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nego w Lodzi. 


Rząd zajmuje wobec strajku stanowisko wyczekujące. 


samego rana większość fabryk stanęła. 
Pracowało kilka małych fabryk, czyn- 
1 była elektrownia. 

Na godz. 1 popol. wyznaczono posie- 
lzenie okręgowej komisji związków za- 


x 


Lódź, 15-10. (Tel. wl) W Łodzi już z $ 


czele. Jednakże największa w okolicy 


4 Piotrkowa fabryka, a mianowicie huta 


4 


wodowych, na którem zapadła uchwała 


bezwzględnego rozpoczęcia strajku ge- 
neralnego. Na skutek tej uchwaly robot- 
aicy porzucili pracę i w tych zakladach, 
które rano były czynne. Í 

Pod wieczór wszystkie fabryki w Ło- 

dzi stoją. Czynne są jedynie piekarnie. 

Rzeźnia jest unieruchomiona, 

Od południa komitet strajkowy wy- 
cofał wszystkich robotników z gazowni, 
lak że miasto jest całkowicie pozbawio- 
ne gazu. 

strajkują również wszyscy bez wyjąt- 
ku pracownicy Kasy chorych, której am- 
bulatorja są zamknięte. 

Strajkuje Magistrat z obu wiceprezy- 
deniami na czele. Nie strajkuje nato- 
miast prezydent Ziemięcki oraz lawnik 
będący kierownikiem referatu społecz- 
nego, który wypłaca zapomogi strajku- 
jącym. 

Do silnej scysji doszło w zakladach 
kanalizacyjnych i wodociągowych, gdzie 
wkroczyła komisja strajkowa związków 
klasowych i siłą zmusiła robotników do 
zaprzestania pracy. W obronie teroryzo- 
wanych wystąpiła policja. Wywiązała 
się gwałtowna bójka. W rezultacie je- 
dnak zakłady kanalizacyjne stanely. 

Tramwaje nie kursują. inżynierowie 
i kontrolerzy tramwajowi usilowałi u- 
ruchomić dwie linje itamwajowe (10 i 
11). Na rogu ul. Piotrkowskiej i Głów- 


nej jeden z tych tramwajów został tak ; 


silnie uszkodzony przez bojówkę komu- 
nistyczną, że linja ta zostala zagwożdźo- 
na, Inny tramwaj, który przejeżdżał ko- 
lo N. Rynku, gdzie właśnie odbywały 
się wiece strajkujących, został zatrzy- 
many przez wiecowników, którzy silnie 
poturbowali konduktora i motorniczego. 

Do strajku przyłączyli się kelnerzy w 
testfauracjach oraz szoferzy taksówek 
tak, że na mieście krążą tylko taksów- 
«i kierowane przez właścicieli. 

Zastrajkowała również służba techni- 
czna kinematografów i teatrów i żadne 
przedstawienie w dniu dzisiejszym nie 
odbyło się. 

Strajk objął również drukarnie. Dzien 
niki łódzkie nie ukazały się. Popoludniu 
wydawcy w porozumienin z komitetem 
strajkowym wydali gazety, zawierające 
ledynie wiadomości o przebiegu strajku. 

W Tomaszowie, Zgierzu, Rudzie Pa- 

bjanickiej i Zduńskiej Woli strajk objął 
Wszystkie fabryki, z wyjątkiem zakła- 
dów użyteczności publicznej. 
„ Chodzą słuchy, że dla poparcia straj- 
ku łódzkiego mają się łódzkie i okolicz- 
1G związki zwrócić do centrali związ- 
sów z propozycją proklamowania straj- 
ku generalnego w calej Polsce, 

„ Vla poparcia strajku łódzkiego zasbraj 
kował w poniedziałek socjalistyczny ma- 
Sistrat m. Piotrkowa z burmistrzem na 
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„Hortensja pracuje normalnie. 


W okręgu Gzęstochowskim. 


Częstochowa, 15-10. (Tel. wł) Odglo- 
sy strajku w okręgu Częstochowskim są 
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PODZIĘKOWANIE, 


i niejednolite. Wśród robotników fabryk 


włókienmiczych widoczny jest brak de- 
cyzji. 

Fabryka Pelcera w Częstochowie czyn 
na jest nadał, natomiast strajkuje „Czę- 
stochowianka”. 

Pracę porzucili robotnicy farbiarni 
„Brassa“: 


Wszystkim uczestnikom odprowadzenia na miejsce wiecznego spoczynku 
w dniu 14 b. m-ca drogich nam zwłok Żony i Matki naszej św. pamięci 


kłej choroby, 


Anny z FHaiamów HUEFMANUWEJ 


a w szególności Wielebnernu ks E, Mrotkowi. p. dr. Chomentowskiemu i st fel- 
czerowi p. Dańcaykowi za bardzo troskliwą opiekę w czasie ciężkiej i przewie- 
oraz orkiestrze kolejowej za bezinteresowny udział w pogrzebie 


składamy tą drogą serdeczne Bóg zapłać 


mierć pu 


501 
Mąż, Dzieci i Rodzina. 


wskiego 


Podwójna wymiana sjrzałów na 12 kroków. 


Warszawa, 15-10. (Tel. wl.) Na skutek 3 


rany, otiniesionej w pojedymku, zmarł 
śp. pułkownik Henryk Butkowski, je- 
den z budowniczych i twórców armji 
polskiej. Śp. Butkowski zgłosił się jako 
jeden z pierwszych do dywizji ułanów 
polskich, uformowanej w Puławach. 
Po wypadkach majowych między 
pulk. Butkowskim a porucznikiem Ja- 
nem de Rossetem, b. oficerem ułanów 


PEE DAE REWIR W O E i 


Krechowieckich, powstał konflikt. Por. | 
Rosset, podówczas oficer K. O. P., starał | 


się e ponowne przyjęcie do pułku uła- 
nów Krechowieckich. Wówczas pułkow- 
nik Butkowski przesłał korpusowi ofi- 


Plan inwestycyj kolejowych 


według pozycyj preliminarza budżetowego. 


Warszawa, 15-10. (Tel. wł.) W prelimi- 
narzu budżetowym przewidziana jest 
kwota 150 miłjonów na budowę odcinka 
linji kolejowej lączącej Zagłębie węglo- 
we z Gdynią, a mianowicie od Herbów 
rpzez Zduńską Wolę do Inowrocławia. 

Na budowę węzła warszawskiego pre- 
liminowano 15 miljonów złotych. 

Przewidziane jest zakończenie budo- 
wy tuneiu, wykopu oraz budowa mostu 
na Wiśle pod Warszawą. 

W fabrykach krajowych ma być za- 


Jakie dokumenty uzyskał Horan 


od zbyt ustępliwych urzędników. 


Paryż, 15.10. Agencja Havasa za- 
znacza, że w sprawie Horama nie na- 
łeży nadaiwać zbyt wielkiego zna- 
czenia dokumentom, które przede- 
stały się do Stanów Zjednoczonych. 

Były to: 1) zwykly cyrkularz im- 
formacyjny do francuskich agentów 
dyplomatycznych, precyzujący prace 
komisji przygotowawczej konferen- 
cji rozbrojentowej; 2) resume prze- 
biegu rokowań francusko - angiel- 
skich, mający regulować stosunki 
arzędników służby prasowej z dzien 
nikarzami. 

Od dnia 2 sierpnia wydział prasy 
Quai d'Orsay posiada! już wzmian- 
kowane dokumenty, to też zamiesza- 
ny w sprawę młody dyplomata znał 
ich treść i podał je do wiarlomości 
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cerskiemu pewne mełdunki por. Rosse- 
ta, składane o kolegach, na skniek cze- 
go por. Rosset musiał zwrócić znaczek 
puikowy. Wówczas wyzwał on pułk. 
Butkowskiego na pojedynek. Sad gene- 
ralski orzeki, że pułk. Butkowski jest o- 
bowiązany dać satysfakcje. 

Dnia 10 bm. odbyl się pojedynek na 
dystansie 12 metrów z dwukrotną ko- 
lejną wymianą strzałów. Przy drugiej 
wymianie strzałów por. Rosset przestrze- 
lit pułk. Butkowskiemu śledzionę i wą- 
trobę. W godzinę później pulk, Butkow- 
ski zmarł. 


mówionych 4000 wagonów towarowych 
i 200 osobowych. 

Kilka miljonów przeznacza się na do- 
my mieszkalne dla urzędników kołejo- 
wych. 

Przewidziana jest budowa nowych 
dworców w województwach wschodnich. 

W Ławicy pod Poznaniem i na lotni- 
skach w Warszawie, Lwowie i Krako- 
wie mają być rozszerzone urządzenia 
techniczne. 


dziennikarzowi, który twierdził, że 
pragnie je użyć tylko dla inspirowa- 
nia kilku artykułów. 

Jedynym więc zarzułem, który mo- 
Żna uczynić zamieszanyim w sprawę 
Horana urzędnikom, jest brak orjen- 
tacji oraz nadmierna uprzejmość i 
ustępliwość. (Pat) 

(Jak wiadomo, wyjaśniemic to po- 
zostaje w związku z ogłoszeniem 
treści francusko - angielskiego ukta- 
du morskiego przez prase amerykań- 
ską, której przedstaewicieł w Parvżu, 
red. Horan, dostarczyć mial odpowie- 
dnich dokumeniów. uzyskawszy je 
uprzednio od urzędników  framcas- 
kiego ministerstwa spraw zagranicz- 
mych. Przyp. red.). 
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Dziś popoludniu odbył się w Często- 
chowie kilkugodzinny wiec robotników 
włókienniczych z udziałem posła Kaź- 
mierczaka (NPR.-prawica). 

W Zawierciu wielkie zakłady „Zawier- 
cie pracują zupelnie normalnie. 

Według intormacyj z Kamienicy Pol- 
skiej. porzucili tam pracę robotnicy fa 
bryki włókienniczej „Tkacz“. 


Stanowisko Rządu. 


Warszawa, 15-10. (elt wł) W związ». 
ku ze strajkiem w Łodzi Rząd zajmuje 
słanowisko wyczekujące. Zdaniem Rza- 
du, rola jego inierwencyjna skończyła ` 
się z chwiłą odrzucenia przez strony za- 


| interesowane przedstawione przez Mini. 
i sterstwo pracy propozycje. Jeżeli jedna 


ze stron zwróci się do Ministerstwa pra- 
cy z żądaniem interwencji, Rząd natych- 
miast podejmie akcję pośredniczącą. 

a 


Dzień pracy 
PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, 15.10. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej odbył dziś konferencję 
© posłem polskim w Berlinie p 
Knallem. 

Następanie przy jąl delegata nuncja- 
tury ks. Ciarlo oraz gen. Rouperta, 
szefa sanitarnego Ministerstwa spraw 
wojskowych. 

Następnie przyjęty został na dłuż- 
szej konferencji prof. Świętosłowski 
w sprawie instytutu badań chemicz- 


nych, (AW) 


Powrót premiera Bartla 
DO WARSZAWY. 
Warszawa, 15.10. Dziś powrócił ze 
Lwowa premjex Bartel i objął urzę- 
dowanie. (AW) 


Konferencja prezesów 
KLUBÓW SEJMOWYCH. 


Warszawa, 5.10. Jutro odbędzie się 
u marszałka Daszyńskiego i pod jego 
przewodnictwem konferencja preze- 
sów klubów sejmowych. 

Jest to dalszy ciąg konferencji roz- 
poczętej w dniu 1-go b. m. 


Akcja Rządu 

W DZIEDZINIE APROWIZACYJNE) 

Warszawa, 15.10. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych  wystosowało 
do wszystkich wojewodów okólnik, 
zalecający wezwać przemysł młyna" 
ski do współudziału w kontroli nad 
przestrzeganiem przepisów 0 ograni- 
czeniu przemiału żyta. (AW). 


Rozbudowa portu 
W GDYNI. 


Warszawa, 15-10. (Lel. wł.) Kierownie- 
two budowy portu w Gdyni otrzymało 
polecenie przyspieszenia robót o tyle, by 
pierwsza strefa portowa została wykoń. 
czona na wiosnę 1929 roku, 


Order jugosłowiański 
DLA POLSKIEGO LEKARZA. 


Katowice, 17.10. Tuiejszy lekarz 
miejski dr. Kazimierz Wedlikowski 
odznaczony zoslal przez rząd jugo- 
słowiański orderem Świętej Sawy za 
zasługi, położone na połu locz 
metwa, (Pat). 


Lekarz Dentysta . 


A. ENGSTER 


POWRÓCH.. 5942 


Przyjmuje od godziny 9—1 i od 4—7 
Sosnowiec, Warszawska 10. tel. 1-75. 
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PRZEGLĄD PRASY 
Welee „rzew.eśłych rokowań 


HANDLOWYCH Z NIEMCAMI. 


W tewających kilka już lat roko- 
wamiach o traktat handlowy, Niemcy 
zaczynają znów okazywać niczado- 
wolenie 1 zdenerwowanie. Według 
wiadomości z Berlina, podczas nara- 
dy gabinetu Rzeszy nad 
przewodniczący delegacji  niemiec- 
kiej do rokowań z Polską, dr. Her- 
mes, miał zająć nieprzychylne sta- 
nowisko co do dalszego prowadzenia 
pertralktacyj. wskazując na trudno- 
ści, czynione rzekomo przez stronę 
polska, a nawet zażądał podobno odro 
czenia rokowań na czas nieograni- 
czony. Bardziej ugodowo miał być 
usposobiony posel niemiecki w War- 
szawie p. Rauscher. W związku z 
iem „Słowo Polskie” pisze: 


Jeśliby rząd Rzeszy przychylił się do sta- 
nowiska d-ra Hermesa i rokowania handlo- 
we z Polską przerwał — co zresztą. jak wia- 
domo, nie nastąpiło — z pewnością nikt w 

=Polsce nie zmartwiłby się tem zbytnio. Woj- 

na celna. którą nam Niemcy narzucili, by- 
najmniej nie cięży nam do tego  stopiła, 
abyśmy musieli kapitulować i przyjmiować 
bez zastrzeżeń wszystko, co nam strona nie- 
miecka podyktuje. Przeciwnie wojnę tę wy- 
gralismy. Okazało się, że bez masowego im- 
portu niemieckiego możemy się doskonale 
obyć, dla cksportu zaś naszego znaleźliśmy 
sobie nowe rynki zbytu. Nawet węgiel gór- 
nośląski nie odczuwa jako klęski zarnknię- 
cia granicy niemieckiej. . Co więcej. sfery 
rolnicze, dia których traktach handiowy z 
Niemcami stosunkowo największe przyniósł- 
by korzyści. oświadczają, że traktat ten nie 
jest dla nich niezbędny. tem bardziej, że 
aorarjusze niemieccy wlaśnie co do tych 
punktów rokowań stawiają największe tru- 
ności i przez podniesienie intensywności 
swych gospodarstw starają się rozmiary 
przyszłego" rolniczego importu polskiego 
zmniejszyć do minimum. b 

Dla naszego. zaś mlodego przemysłu. zmaj% 
dującego się w bradzo uciążliwych warun- 
ikach produkcji, dla naszego rzemiosia, i tak 
już z trudem znoszącego konkurencję tych 
krajów, z. któremi utrzymujemy stosunki 
handlowe. traktat z Niemcami, nawet zu- 
pełnie sprawiedliwy i na zasadach ścisłej 
wzajemności oparty, zawsze będzie czynni- 


kiem niebezpiecznym, jeśli nie wprost gro- ; 


nym? Produkcja przemysłowa niemiecka 
do tego stobnia góruje nad naszą swą ma- 
sowością. udaskonałoną organizacją. siłą ka- 
pliała i usprawnieniem sposobów zbytu, że 
wrazie olwarcia granie po prostu samą Slią 
swego rozpędu zahamowałaby naszą wy- 


twórczość i skazała ją na nedzną wegetację. | x 
"statku wybuch motorów. 


Cóż dopiero stałoby się. gdybyśmy, przyj- 
niując żądania niemieckie, dali ich przemy- 
siowi specjalne przywileje? Stalibyśmy się 
wtedy gospodarczymi wasalami Niemców, 
popadlibyšmy w ekonomiczną niewolę u 
nich. która zazwyczaj bywa wstępein do nie- 
woli politycznej. 

Stanowisko zajęte przez „Słowo 
Polskie“ wobec rokowań handlowych 
z Niemcami posiada wiele cech słu- 


<zności,mielrzeba zapominać jednak- 


jest wiele gałęzi naszego przemysłu 
j handlu, dla których uregulowanie 
stosunków gospodarczych z Niemca- 
mi jest kwesiją niezmiernie doniosłą. 


RKeziam w P.P.S. 


Mimo nstawicznego podkreślania 
swej „jednolitości“ P. P. 5. nie może 
ukryć swego zaniepokojenia i zde- 
nerwowania z powodu „Przedświtu”. 
Socjalistyczna „Pobudka“ napisała 
artykuł tak ostry, że narazila się na 
konfiskate. „Robotnik“ umieścił oneg 
daj apel do wszystkich organizacyj 
P, P. 5, w którym wzywa towatrzy- 
szów, by, 

„zachowali spokój i ziyunna krew”. Dalej 
oświadcza „Robotnik: Partja będzie was 
informowala o każdym kroku swego kiero- 
wniectwa bądź poprzez pisma socjalistyczne. 
hądl też za pośrednictwem ogólników Se- 
kretarjatu generalnego C. K. W.. 

Następnie „Robotnik“ zapowiada: 
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Zeppelin nareszcie 


ZACHODNI Wiorck. 16 października 1928 roku. 


| 


ókł SIĘ 


Nr. 286, 


do Lakehurst 


Podróż parowcem przez Atlantyk nie trwałahy dłużej. 


Berlin, 15.10 W dmiu dzisiejszym ; czony powodzeniem. W prasie ber- 


panował tu poważny niepokój o los 
Zeppelina. Popołudmiowa  ,Vossische 
Zeitung” zamieszcza na czele nume- 
ru notatkę, w której oświadcza, że 
w tej chwali nikt w Niemczech nie 
mógłby powiedzieć, gdzie sterowiec 
się znajduje. 

Należy przypuszczać — pisze dzien 
nik — że dotarł do wybrzeży amery- 
kańskich i przetrwał najgorsze . 

Niemcy z silnem naprężeniem ner- 
wowem oczekują wiadomości o za- 
grożonym sterowcu, wierząc i mając 
nadzieję, że lot ten zostanie uwień- 

poss aa iien an A aaia u 
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lińskiej, która nie należy do koncer- 
nów Ullsteina i Huggenberga, posia- 
dających własnych korespondentów 
ma pokładzie Zeppelina, zaznacza się 
wyraźnie niezadowolenie i oburze- 
rzenie z powodu niepodawania przez 
sterowiec żadnych wiadomości o po- 
zycji, w jakiej się znajduje. 

Socjalistyczny „Vorwarts“ nazywa 
skandalem ten fakt, że sterowiec, zbu 
dowany ze składek całego navodu, 
ukrywa przed opinją publiczną tak 
domiosłe wiadomości, dotyczące po- 
łożenia geograficznego, w jakiem się 


py do kad ealah we. Fra 


umocniły stanowisko rządu Poincare'go. 


—— 

Paryż, 15.10. W dniu wczorajszym 
w całej Francji oprócz departamen- 
tu Sekwany odbyły się wybory do 
Rad generalnych. 

Rezultaty dotychczasowe znane o 
godzirmie 1-ej w nocy są następujące: 
konserwatyści 20 miejsc, republika- 
nie - demokraci 110, lewi republika- 
nie 08, niezałeżni partja radykalna 
55, radykałi socjalnści 149, niezależni 
socjaliści i8, zjednoczenie  socjali- 
styczne 36, oraz komumiści 4. 


Wszyscy członkowie rządu a mia- 
nowicie Poincarc, Marin i Loucher 
zostali powtórnie obrani. 


ZABURZENIA W AJACCIO. 


Paryż, 15.10. [Donoszą tu z Ajaccio 
(Korsyka), że w trakcie odbywają- 
cych się tam wyborów do Rady ge- 
neralnej doszło do krwawych zabu- 
rzeń. 

Biuro wyborcze zostało zniszczone 
oraz wielu wyborców poranionych. 


rolski przemys! węglowy - 


w oświeilłeniu angielskiego finansisty. 


Londyn, 15-10. 
administracji Headlam po niedawnym 


Sekretarz finansowy i słowcy starają się jaknajszybciej do- 


j starczyć do portów morskich. 


powrocie z Polski oświadczył, że zda- | 


niem jego przemysł węglowy angielski 
czeka ciężka walka o wyrównanie strat, 
poniesionych wskutek strajku w 1926 r. 
kHeadłam twierdzi, że w Polsce koleje 
przeladowane są węglem, który przemy- 


Węgiel, eksportowany z Połski, jest w 


. dobrym gatunku. 


Meadlam nawołuje do obniżenia ko- 


| sztów produkcji angielskiej, jeśli kon- 


kurencja na rynkach zagranicznych ma 


być skuteczna. (PAT.) 


vybich motorów na statku 


zbudowanym przez niemiecką firmę. 


Berlin, 15-10. Wczoraj popołudniu w 
 odleglości 5 mil od Helgolandu uległ ka- 


„,tastrofic zbudowany w Hamburgu 20.000 
tonowy szwedzki okręt motorowy „Kuns į kład, wyleciała w górę jeszcze na wy- 


| 
| 
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„Ktokolwiek z członków partji podnióslby : 


rękę na całość. karność i solidarność jej 
organizacji, postawilby się pozu nawiasem 
naszych szeregów . 

Kierownictwo partji potrafi uja- 
wnić wszelkie mici inirygi rozłamo- 
wej, potrałi być bezwzględne. Wresz 
cie po tych wszystkie: pogróżkach 
„Robotnik“ oświadcza: 

„Żadnego „rozłamu“ niema i nie będzie”. 

Widocznie w jęryku soc Jalistycz- 
aym słowo „rozłam” ma imne znacze- 
nie, 


| 


i 


holm“, odbywający jazdę próbną. 
W pobliżu Helgolandu nastąpił na 


Dwaj marynarze ponieśli śmierć, 10 


i odniosło rany. 


eksplozji świadczy fakt, że 
przebiwszy po- 


O sile 


przykrywka cylindra, 


sokość anteny radjowej. 
Wysłane z Kuxshaven holowniki zjaę- 
ły się akcją ratunkową 


Ucieczka groźnego bandyty 


z pociągu znajdującego się w pelnym biegu. 


Z Grodna donoszą: Calego szeregu na- 
padów i rabunków dokonał na terenie 
powiatu Nieświeskiego groźny bandyta, 
Jerzy £Łomuć. 

. Bandytę schwytano i sąd skazał go na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Poza iem Łomuciowi dowiedziono sze- 
reg różnych sprawek na terenie powiatu 
Grodzieńskiego. o 

Miano go odesłać z Nawogródka do 
Grodna, gdzie przeciw bandycie wyto- 
czona byla ponowna rozprawa sądowa, 

Lomucia eskortował posterunkowy. 
Marjan Gonsik. Pomiędzy stacjami Ski- 
del i Żytomka zmęczony: policjant na 


Katastrofa „iskry“ 
W KANALE LA MANCHE. 


Londyn, 14-10. Wczoraj o godz. 5 ra- 
no polski okręt szkolny „Iskra“ zetknął 
się w kanale La Manche z parowcem 
norweskim, którego nazwa nie jest je- 
szcze stwierdzona. 

„iskra“ zaczęła dawać sygnały wzy- 
wające pomocy, wobec czego z Dooveru 
przyjechał holownik „Lady Duncanon* 
i przyprowadził „Iskre“. do portu. U- 
szkodzenia „Iskry“ są bardzo poważne. 


Uchwały kongresu 
CENTR. ZW. GÓRNIKÓW. 


A PROCZEOZO SE. POCZ AEAEE CE: 


chwilę się zdrzemnął. 

Skorzystał z tego opryszek. Zsunął z 
rąk kajdany i uderzył niemi w głowę 
policjanta. Uderzenie było tak «ilne, że 
posterunkowy padł ogłuszony. 

Wówczas bandytą wyskoczył z pocią- 
gu, pędzącego w pełnym biegu i rzucił 
się do ucieczki, 

Policjant oprzytomnial, pociągnął za 
hamulec, zatrzymał pociąg i wespół ze 
służbą kolejową puścił się w pogoń za 
zbiegłym opryszkiem. 

Mimo pościgu bandyty jednak nie 
ujęto. 


O T EURORDTO OO ERTE 
ników przy ul. Krasińskiego. 

Kongres uchwalił szereg rezolucyj, do 
magających się ochreny zdrowia i ży- 


' cia pracujących górników w kopalniach, 


armarna 1x" 
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| 


Kraków, 15-10. Wczoraj zakończył się | 
dwudniowy kongres Centralnego Związ- | 


ku górników, obradujący w domu gór- 


+ 


oraz „wprowadzenia w życie ustawy o u- 
bezpieczeniach. (AW.) 


Tajemnicza samohójęzyni 
I MORDERCZYNI DZIECI 


Berlin, 15.10. Donoszą tu z Dort- 
munn, iż wczoraj wieczorem 35-letnia 
kobieta rzuciła swoje troje dzieci do 
kanału Dortmund Ems poczem sama 
wskoczyła doń. 

Mimo natychmiastowej pomocy nie 
zdołano uratować nikogo. 

Do tej powy nie zdołano ustalić na- 
zwiska samobójczymi oraz jej dzieci. 


| znajduje. Tego rodzaju postępywą. 
| ni Jest wynikiem sprzedania mong. 
polu na wszystkie wiadomości trzem 
wielkim kapitalistycznym koncernom 
dziennikarskim. Postępowanie takie 
zasługuje na potępienie i jakuaos. 
inzejszy protest. 

opiero o godzinie 5 popołudni 
wydania Ullsteina i Hukteshocij 
podały doniesienia, że Zeppelin o go. 
dzinie 3 popoludniu według czas 
europejskiego znalazł się nad przy. 
lądkiem Hatteras, t. zn. nad wybrze. 
żem amerykańskiem. 

Jednocześnie Biuro Wolffa podaje, 
że o godzinie 5.45 według czasu środ. 
kowo - europejskiego dostrzeżono 
sterowiec nad Capecharles w stanie 
Virginja. 

Biuro Wolffa podaje. że przybycia 
Zeppelina do Lakchurst spodziewają 
się dziś wieczorem około północy 
według czasu Środkowo-europejskie. 
go. (Pat) 

Berlin, 15.10. Donoszą z Lakehurst 
że sterowiec „Zeppelin“ wylądował 
tam około północy. 

Nad Nowym Jorkiem ukazał się on 
o godzinie 19.50 i okrążył miasto. 

Podróż „Zeppelina“ z Europy do 
Ameryki trwała około 5 i pół dni, to 
jest tyle czasu ile na przebycie Atlan 
tyku potrzebują pospieszne okręty. 
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Otwarcie kolei 
CZERSK — KOŚCIERZYNA. 


Bydgoszcz, 15-10. Minister komunika- 


odcinka linji kolejowej Czersk — Ko- 
ścierzyna. Uroczystość poprzedziło na- 
bożeństwo odprawione przez J. E. bi- 
skupa Okunieckiego. Na uroczystości 
byli obecni minister Kwiatkowski, pre- 
zes Czarnowski i dyrektor Glass. (AW) 


Krytyczne położenie 
W BULGARJ. 

Sofja, 15.10. Położenie w Bułgacji 
jest bardzo krytyczne. W powiecie 
Petricz zwolennicy Michajłowa są 
panami sytuacji. 

Abia połączenia z Pełricz są 
przerwane z powodu panującego tam 
rzekomo tyfusu. 

W Sofji przyareszłowano licznych 
zwołenników Protogerewa. (AW) 


Zabici i zjedzeni 
POBORCY PODATKOWI 
Haga, 15-10. Donosza tu z Nowej Gwi- 
nei, iż urzędnicy rządu holenderskiego, 
którzy chcieli ściągnąć podatki od tu- 
byłców, zostali przez nich zabici, a na- 

stępnie zjedzeni. (AW.) 


Dwa tragiezne wypadki 
W OKOLICY CZERNIOWIC. 


Czerniowce, 15-10. W pobliżu miejsco- 
wości Solka wydarzyła się katastrofa sa- 
rannę. ? 

Czerniowce, 13-10. W miejscowości lu- 
gosz w czasie odbywających się tam ma* 
newrów wojskowych nastąpiła eksplo- 
zja, skutkiem której 1 żołnierz zosta 

PRZED UTRATĄ ZWROKU. 

70-letni emerytowany major wojsk att- 
strjackich, Ignacy Ludwig przez powie” 
szenie się. 

Powodem samobójstwa 
mu utrata wzroku, (AW.) 


mochodowa. 
zabity, 5 zaś odniosło ciężkie rany. 


Jedna osoba poniosła śmierć, dwie 5% 
Samobójstwo Z obawy 

Lwów, 15-10. Popełnił tu samobójstwo 
 Tiqżki solne 


była grożąc 


nowe . używane moŻia nabyć 


w Ks ęgarni „POLONJA 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju“. 
Kupuje się używane książki 
5024 


cji inż, A. Kühn dokonał dziś otwarcia ~ 


per. 250. |... 
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Trudności w rokowaniach polsko-niemieekich. 


Na jakim tle zaznacza sie nieporozumienie npemięizy 


Rokowania polsko Ę niemieckie, toczą- 
te się w sprawie zawarcia porozumienia 
sospodarczego pomiędzy Polska a Niem. 
vami, nałrafiły znowu na poważne tru- 
mości, I tak w ostatnich dniach głośno 
mówi się o tem. że pertraktacje, które 
odbywają sie w poszczególnych komis- 
jach, stanęły na mariwym punkcie i zę 
wobec niemmozności osiągnięcia wspólnie , 
łatformy dla dalszych dyskusy j—pow - 
stala groźba przetrwania dalszych roko- 
wań, W tem sposób zawarcie ostatecz. 
nych umów gospodarczych pomiędzy 
Polską a Niemcami stanąć miało znowu 
pod poważnym znakiem zapytania. 

Korespondent Wasz zdołał z dobrze 
poinformowanych kót pelitycznych uzy- 
skać następnjące niezmiernic ciekawe 


informacje o powodach. na tle których | 


gaznaczyły się ostatnio nieporozumienia, 
a które spowodowały powstanie owych 
alarmujących pogiosek o możliwości nie- 
powodzenia dalszych rokowań połsko 
niemieckich. 
Otóż delegacja niemiecka stanęc mia- 
la na stanowisku barize ograniczenem 
1 domagała się, ażeby szczegórwwe obra 
dy w poszczegółnych komisjach polsko- 
niemieckich wesziy dopiero wówczas w 
stadjam decydujące. skoro przedien u- 
stalone zostanie już ogólne porozumie- 
nie, dotyczgen sasadniczych spraw. O- 
 czywiście, że w tych „zasadniczych spra- 
wach“ chodzi Niemcem  przedewszyst- 
| kiem o możmość zagwarantowania sobie 
intensywnej ekspansji gospodarczej w 
Polsce. Ca uzyskania jednak zgody na 
te warunki nzależniłi delegaci niemieccy 
tozpoczęcie dyskusji nad kwestjami. wy- 
suniętemi w poszczególnych komisjach. 
Takie propozycje były naturalnie dla de 
legacji polskiej niemożliwe do przyję- 
cia, to też ze strony polskiej dązono do 
tego, ażeby poszczególne komisje jol- 
sko - niemieckie obradowały niezale- 
mie od siekio | aby w sprawach, w któ- 
rych można hyio uzyskać porozumienie, 
ustałone zosial- wyiycznc dla dalszej 
współpruer poisko - niemieckiej. 
Delegaci niemieccy irwali jednak nic- 
ustępliwie ma swem stanowisku, I oto 
doszło do tego. że obrady w poszczegól- 
nych komisjach zaczęły się przewlekać. 
o Gdy jeduak dalsze sztuczne przedluża- 
nie rozmów stało się wreszcie niemożli- 
- wem, stanciy ostatecznie przed obydwie- 
ma delegacjami dwie możliwości: albo 
przystąpić do rzeczowego ustalania pod- 
sław porozumienia, albo też — wobec 
niemożności prowadzenia dalszej dysku - 
sji — rokowania przerwać, 

Sytuacja stała się poważna. To ieź 
kierownik delegacji nieniieckiej, pod 
wpływem posła niemieckiego w Warsza. 
wie p. Ranschera. który podobno jest go- 
ręcym zwolennikiem zakończenia wojny 
celnej pomiędzy Polska a Niemcami, wy- 
Jechał do Berlina, ażcby z rządem nie- 
iieckim odbyć decydujące obrady i u- 
stalić dalszą linje działania delegacji 
niemieckiej. 

W tej też chwili sytuacja przedstawia 
się w ten sposób, że od nowych instruk- 
yj, które otrzyma kierownik delegacji 
niemieckiej, dr. Hermes od rządu nie- 
imieckiego, zależyć będzie, czy dalsze ro- 
kowania polsko - niemieckie przyniosą 
Jakieśkolwiek zmiany i czy porozumie- 
lie zostanie ostatecznie zawarte 

Na podstawie dotychczasowego stano- 
EEEE NRR OO PRZEZE INEEN RER: E s 


imiana obrządków xatolieciek 
ZOSTAŁA UREGULOWANA. 


4 powodu odbywającego się cze- 
Slo w Małopolsce Wschodniej prze- 
chodzenia wyznawców obrządku gre 
tko-katolickiego do obrządku rzym- 
sko - katolickiego i odwrotnie, odby- 
la Się niedawno we Lwowie konfe- 
'encją biskupów obu obrządków dla 
marądzenia się nad zapobieganiem 
tego rodzaju zmianom religji, doko 
Tywanym najczęściej przed zawat- 
tem ślubu małżeńskiego. 

„ Komferencja postanowiła wydać 
A. pasterski episkopatu obydwóch 
A sządków katolidk ich, wyjaśniają- 
„Ss na przyszłość zmiana obrząd- 
A następować będzie mogła tylko 
skie EN zezwolenia Stolicy Apostol- 
„ah udziełanego na wniosek bisku- 
t tego obrządku, do którego wyzna- 
© pragnie przystąpić 


wiska delegacji niemieckiej widać za- 
tem, że Niemcy — mimo pozornie po- 
myślnych zmian — nie myślą jeszcze se- 
rjo o zmianie dotychczasowego stanowi- 
ska wobec Polski. W kołach politycz- 
nych liczą się jednak naogół z tem. że 
delegaci niemieccy, doceniając groźbę 
dalszego uporu, zdecydują się jenak na 
zmianę swego nieustępliwego stanowi- 
ska, a to tem bardziej, że niemiecka opi- 
nja publiczna wobec ogólnej konjunkia- 
ry gospodarczej Niemiec, zaczyna się co- 
raz głośniej domagać otwarcia granie 
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Rozwiązać sekte marjawicką! 


delsgatami Polski i Niemiec? 


polsko - niemieckich. Jeśli zatem niemo- 
zliwą stanie się szersza dyskusja nad za- 
warciem stałego traktatu handlowego 
pomiędzy Polską a Niemcami, to Niemcy 
umożliwią przynajmniej zawarcie ukła- 
du prowizorycznego, który byłby ustało- 
ny ma ściśle ograniczony czas. W mię- 
dzyczasie zaś trwaćby miały dalsze pró- 
by o zawarcie szerszego porozumienia. 
Doświadczenie jednak uczy nas, że zbyt 
optymistycznie na takie możliwości li- 
czyć nie można. W. L. 
Warszawa, 15 października. 
ESEE NA 


ijalsze skutki procesu piockiego. 


Przebieg procesu płockiego wykazał, 
żę cała ta afera nie sprowadza się do je- 
dnej osoby, lecz do systemu sekty mar- 
Jawickiej, Tygodnik marjawieki „Kró 
iestwo ioże na ziemi” (Nr. 42 z dnia 4 b. 
m.) pisze m. in. „Sprawa naszego ojca 
Arcybiskupa nie jest sprawą zwykłą, a- 
fe sądem Bożym, na którym sądzony jest 
najpierw marjawityzm sam, a następnie 
ci wszyscy, którzy są przeciwnikami je- 
ROW 

Sekte t. zw. marjawitów zalegalizował 
w podstępny sposób rząd rosyjski w ro- 
ku 1911, pomimo protestu Koła Polskie- 
go, które w komisji wyznaniowej Du- 
my wysłąpiio przeciw zatwierdzeniu tej 
sekty, jako szerzącej bluźnierstwa i bę- 
dącej w zasadach swoich nienormalną. 
Proces plocki wykazal  przedewszyst- 
kiem, że maiżeństwa mistyczne są tylko 
zasloną, za którą kryje się uprawianie 
rozpusty i że erotyczne praktyki znaj- 
dują swe uzasadnienie w doktrynie re- 
ligijnej, stanowiącej credo wyznaniowe 
calej sekty. Komentarze Kowalskiego do 
„Starego Zakanu”, wykładające szeroko 
założenia doktrynalne sekty, zostały 
przez władze bezpieczeństwa publiczne- 
go skonfiskowane, Nie są to bynajmniej 
dziela osoby prywatnej, lecz autorytaty- 
wne wykłady doktryny marjawityzmu 
„arcybiskupa marjawiiów, którego we 
wszystkich bez zastrzeżeń słuchać nale- 
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ży. (5 przykazanie kat, marj.), 

Fakt konfiskaty tych komentarzy 
świadczy dobitnie. że wladze bezpieczeń 
stwa publicznego uważały zasady dok- 
trynalne przywódcy sekty za sprzeci- 
wiające się porządkowi publicznemu i 
obyczajności publicznej. 

Wobec niezbitych dowodów, że marja 
wityzm w zasadach swoich jest niemo- 
ralny, na co zresztą już w roku 1909 
zwracano uwagę, należy wyciągnąć kon 
sekwencję i w myśl art. 111 Konstytu- 
cji Rzeczypospolitej Polskiej rozwiązać 
sekte marjawicką. 

Opinja prbliczna dala już niejedno- 
krotnie wyraz swemu przekonaniu, że 
Rząd nie będzie tolerowal sekty, która 
w zasadach swoich jest niemoralna, sze- 
rzy wśród ładu polskiego rozklad i de- 
prawuje dziatwę polską. 

Rozwiązania sekty marjawickiej z 
powodu podanych wyżej motywów spo 
dziewa się równieź prasa zagraniczna, 
która m. in. podkreśla, że sekta marja- 
wicka nawet bez wzgłędu na wyrok ska 
zujący, powinna być rozwięzana. 

Już sam fakt konfiskaty auwtorytaty w- 
nych komentarzy doktryny marjawic- 
kiej byl, naszem zdaniem, dostateczną 
podstawą dla kompetentnych władz do 
zniesienia sekty, zagrażającej porzadko- 
wi i moralności publicznej. 


6:-ieci6 czeskich kolonistów 


którzy osiedlili się na Wełyniu. 


Koloniści czescy w Polsce obchodzili 
sześćdziesięciołecie założenia pierwszej 
czeskiej kolonji na Wołyniu, dzisiejsze- 
go miasteczka Glińska, Jak wiadomo, na 
ierytorjum Wołynia są liczne bardzo ko 
jonje czeskie, liczące ogółem około 
60.000 mieszkańców - Czechów. Kolon- 
je te są najlepszym dowodem czeskiej 
pilności i dojrzałości gospodarczej. Rol- 
nik czeski wyzyskał wszystkie najnow- 
sze wymagania nowoczesnej techniki i 
stworzył na Wołyniu wzorowe gospodar 
stwa rolne, nie ustępujące w niczem go 
spodarstwom wiejskim państw zachod- 
nio - europejskich, Nie więc dziwnego, 
że wśród Czechów na Wołyniu panuje 
ogólny dobrobyt, a ich życie kulturalne 
stoi na bardzo wysokim poziomie. 

W r. 1868 przyszli na Wołyń  piewsi 
koloniści czescy, którzy pod kicrownic- 
iwem Franciszka Pribyla i Józefa Oli- 
cza z zapalem przystąpili do zakladania 
tu swoich kołonij. Urodzajna ziemia i 
niewielka stosunkowo odległość od gra- 
nic Austro - Węgier ściągała tu coraz 
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większe rzesze Czechów, tak źe w r. 
1878 liczba kolonistów czeskich na Woly 
niu wynosiła już 17.000 osób. Pierwsze 
lata pobytu na Wołyniu połączone były 
dla kolonistów z wielu trudami. ale z bie 
giem czasu zdołali przezwyciężyć wszyst 
kie trudności, zapewniając swym kolon 
jom świetny rozwój. 

W uroczystościach jubileuszowych w 
Glińsku obok kolonistów czeskich ucze- 
stniczyłi przedstawiciele władz i spole- 
czeństwa polskiego. jako też liczne dele 
gacje z Czechosłowacji. Po nabożeństwie 
uczestnicy uroczystości udali się z soko 
lami i strażakami na czele pa miejsce. 
gdzie powstać ma czeski „Dom Narodo- 
wy” i wzięli udział w uroczystości poto- 
żenia kamienia węgielnego pod budowę 
„Domu Narodowego” . Następnie odbyła 
się uroczysta akademja, podczas której 
przemawiali wybitni działacze czescy i 
polscy, nawolująę obecnych do dalszej 
zgodnej wspólnej pracy polsko - ezes- 
kiej. 


sporiu 


podczas Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Podczas Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej 1929 r. odbędzie się w Poznaniu ca- 
ły szereg międzynarodowych i krajo 


| 


wych zawodów sporiowych. W zwią: 


zku z tem powsiał w Poznaniu Kom 
tet Organizacyjny, którego 3 
djum stanowią pp.: gen. brygady Si 


Sochaczewski — przewodniczący, rad | 


ca Stiirmer — wiceprzewodniczący, 
ppułk. dr. Osmólski — dyrektor P. 
W. K. dział wychowania 
sportu i hvgieny, bor. M. Kaseja, se- 
kretarz. 


prezy- | 


iizycznego, | 


i 


Dotychczas już zgłoszono następu- 
jące zawody i zloty: 

Wiosenne święto wychowania fizy 
cznego od 19-—20.5.1929 org. Miejski 
Komitei wychowania fizycznego. 

Zawody Flockeya na trawie 26.5 i 
lob org. Związek Hockey'a. 

Między narodowy turniej szablowy 
r musężzodwo pans od 285-012.6.1989 
org. Związek szermierzy. 

Marsz Września— Poznań od 1—2 
1929 org, Zwiazek strzelecki, 


Mistrzostwa Okręg Motocyklistów 


bh 


9.6.1929 org „Związek motocyklowy. 
Międzynarodowe Zawody 11.8.1929, 
Zawody balonów wolnych — 22,6 

1929 org. Aeroklub Polski. 
Międzynarodowe konkursy hippi- 

czne od 20—28.6.1929, org. Wlkp. Klub 

jazdy konnej. 

Zlot i zawody sokole 27.6—1.7.1929, 
org. „Sokół ”. 

Międzypaństwowe zawody lekko- 
atletyczne od 5—7,7, org. Związek 
lekko - ailetyczny. ` 

Zlot Związku Harcerstwa Polskie- 
go od 7-10.7.1929. 

Turniej Poło od 15—241,7.1929, org. 
Wikp. Klub jazdy konnej. 

Regaty Wioślarskie od 18.7 i 25.8 
org. Awiązek wioślarski. 

Miedzynarodowe zawody bokser- 
skie -— od 7—8.9, org „Związek bo- 
kserski. 

Mistrzostwa Jekko-atleivczne Pol- 
ski od T—8,9, org, Związek lekko-a- 
ileiyczny. 

Prócz tego zapowiedziane są bez 
podania terminów ścisłych narodowe 
zawody: strzeleckie, łucznicze, pły- 
wackie. auiomobilowe, wojskowe, ten 
nisowe, Y.MCJA. i Związeku strzelec 
kiego. Wyścigi konne odbędą się na 
wiosnę od 13.5 do 19.6 i w jesieni od 
4.9 do 1.10 1929. 


Budowa Dewa katoliczieqo 
| W KRAKOWIE. 

W niedzielę odbyła się w Krakowie 
imponująca uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod Dom kato- 
licki w Krakowie, który stanie u wy- 
lotu ul. Źwierzynieckiej i Straszew- 
skiego i stanie się centralą wszystkich 
organizacyj katolickich w Krakowie 
W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele duchowieństwa, władz, 
stowarzyszeń i orgamizacyj oraz tłu- 
mów publiczności. Do zebranych prze 
mówil ks. metropolita Sapieha, który 
mową swą zakończył: 

— Jest naszym obowiązkiem po- 
kazać tym, którzy twierdzą, że Kra- 
ków, jako środowisko, jest przesta- 
rzałe i cierpiące na uwiąd sarczy, że 
miasto to nie tylko stanowi mauzole-- 
um narodowe i przybvtek  najpię- 
kniejszych pamiątek, ale że był ogni- 
skiem życia i pracy. Około tych pa- 
miątek musi tętnić życie i prawdziwe. 
kaioilckie. Nie {możemy patrzeć obo- 
jętnie jak załewani obcym elemen- 
dem, jak stara stolica Polski staje się 
stolicą ruchu tak sprzecznego z na- 
szemi odwiecznemi tradycjami i zasa 
dami. — Budowę tę rozpoczynamy 
w przeddzień uroczystych obchodów 
j0-lecia niepodległości, niechże ten 
dom katolicki będzie pomnikiem ra- 
dości naszej z odzyskanej wolności. 
EA RAORAZEA 


Resztki okrętu woieńieyo. 
Z PRZED 5300 LAT. 


Sprawą wydobytych 2 armat z dna 
Baltyku w Gdyni przez dragę „Varso- 
vie“, o czem donosiliśmy swego czasu, za 
interesował się prof. Gębarzewski, dyr. 
muzeum wojskowego w Warszawie. Ar- 
maty te zmajdowały się na szczątkach 
okrętu wojennego, który ugrzązł glębo- 
ko w torfowisku. 

Jeśli szczątki okrętu przy bliższem zba 
daniu przez nusków okazałyby się w do 
brze zakomserwowanym stanie, jest jesz- 
cze nadzieja. że zostaną one wydobyte 
na powierzchnię, Oczywiście opłaci się 
to tylko w takim wypadku, jeżeli istot- 
nie chodzi o statek zokresu bitwy pod 
Oliwą — 500 łat temu. 

Okręt wojenny szwedzki w tych cza- 
sach jest o tyle interesujący, że objek- 
tów zakomserwowanych z tego okresu 
niema, oraz że okręt szwedzki mógłby 
reprezentować również okręty wojenne 
polskie, które były podobne do niego z 
budowy. 

W razie wydobycia statku w stosunko- 
wo dobrym stanie, byłoby najlepiej usta 
wić go w Gdyni, chroniąc przed wpły- 
wami atmosferycznemi budową specjal- 
nego domku, Byłoby zapewne pożądane 
założenie muzeum morskiego w Gdyni, 
przyczem znalezienie tego wojennego o- 
kretu mogłoby służyć za doskonały bo- 
dizec do tem prędszej realizacji tej my- 
sli, 


ESG G 


Fonisraicie L. 8. P, P. 


JED n. J. Arzynawskiej 
Ją 45-LECIE 
PRACY PEDAGOGICZNEJ. 


W dniu wczorajszym szerokie sfe- 
ry społeczeństwa wzięły liczny udzia! 
w uczczeniu zasług przełożonej gi- 
mnazjum żeńskiego w Będzinie, p. 
Jadwigi Krzymowskiej z okazji rzac 
kiego jubileuszu 45-lecia pracy pe 
dagogicznej i 30 lat od założeni. 
przez jubilatkę pierwszego Średnie 
go zakładu naukowego w Będzia:. 
który mimo prześladowań przez za 
borce oraz wielu niesprzyjającyc 
warunków i tradności, przetrwał de 
dnia dzisiejszego, świadcząc chlu- 
bnie o harcie ducha, niesirudzonej 
racy i zasługach założyciełki MPEG 
ożonej. 

Życiorys zasłużonej działaczki o- 
raz treściwą syntezę Jej pracy na ni- 
wie pedagogicznej, podaliśmy w nr. 
niedzielnym, obecnie więć ogramiczy 
my się do podania przebiegu. wczo- 
rajszej uroczystości jubileuszowej. 

O godz. 10 ram w kościele para- 
fjalnym, gdzie ANR uczenice o- 
raz liczne rzesze spoicczeństwa, uro- 
czyste nabożeństwo odprawił ks. 
szambelan Płenkiewicz, byty prefekt 
gimnazjum, poczem AAA 
mówienie wygłosił „ Banasiewicz, 
oddając hołd REDA SC i zastu- 
gom jJubilatki. 

Po nabożeństwie odbyła się w sali 
na górze Zamkowej uroczysta akade 
mja. W środku pięknie udekorowa- 
nej sałi zajęła miejsce czcigodna ju- 
bilatka. Akademję zagaiła b. uczeni- 
ca gimnazjum p. E. Guimanówna, 
oddając hołd p. Krzymowskiej po- 
czem chór szkolny pod batutą p. Bu 
rakiewicza odśpiewał na cześć jubi- 
latki kantatę prof. Rączki. 

Z kolei nastąpiły przemówienia. 
Przemawiali, między innymired. T. 


Opioła w imieniu zarządu okręgowe ; 


go P. M. S., prof F. Żebrowski, w i- 
mieniu miasia, zasiępca starosty p. M. 
Bielawska, ks. Ramus, jako b. prefekt 
gimnazjum. p. B. Misiórski. dr. Wein 
cieher, prof. Cetwiński. dyr. Galew- 
ski oraz szereg byiych i obecnych u- 
czenic. 

W przemówieniach  przytaczano 

fragmenty pracy i działalności p. 
Krzymowskiej, składając hołd Jej za 
sługom i życzenia dalszej owocnej 
pracy dla 4. 


zdawikowych. okol: ieznościowych fra- 
zesów, lecz w sposób wymowany i prze 
konywujący przebijała w niech nuta 
serdecznej wdzięczności i przywiąza 


obra społeczeńsiwa i kra | 
Ju. W przemówieniach tych nie było | 


p 


KURIER ZACHODNI Wtorek. 16 października 1928 roku. 


Drugi dzień zawodów 
konnych 23 p. a. p. 


Doprawdy wielkie zainteresowanie 
portem konnym zdradzają Zagłębianie, 
koro mimo przejmującego chłodu try- 
buny w niedzielę były przepelnione, a 


| 


„o drugiej stronie Brynicy tysiące nie- ' 


słacących widzów do późnego zmierzchu 
- zainteresowaniem śledziło przebieg za- 
,odów. 

Pierwszą rozgrywkę, myśliwski kom- 
surs oficerski, jako pierwszy przejechal 
ppor. Boski na „Łasoniu', drugi por. Tu- 
raszwilli na „Jazie”, trzeci por. Cisowski 
na „Hrabi, czwarty por. Furaszwilli na 
„Mente-kaptusie', piąty kpt. Solak na 


, „Kuzynie”. 


prze: , 


nia dwóch pokoleń, które. będąc ; 
świadkami tej pracy, ship deja przy ` 
sposobności. swe uznanie i hołd za- 


siugom / czcigodnej jubilajki. 

Po przemówieniach zabrala glos p. 
Krzymowska, ośw iadczając, iż z. po- 
wodu złego stanu zdrowiu nie może 
<lfuże j przemawiać, zaznacza tylko, 
iż pracę dla dobra kraju i społeczeń 
stwa uważa za swój obowiązek i w 
tej myśli pracowała w miarę sił i mo 
żności. Za wyrażone uznanie i słowa 
wdzięczności składa wszystkim ser- 
deczne podziękowanie. 


Z okazji tak rzadkiego jubileuszu | 
wiązanki kwie- | 


wręczono jubilatce 
cia oraz mile upominki. 
Na zakończenie uroczystości chór 
odśpiewał okolicznościowy utwór, 
poczem e zebrani na sali skła- 
dali osobiście życzenia zasłużonej 
działaczce. 
Przy. sposobności urządzono wysta- 
wę prac uczenie: rysunków, batiku 
kiworyzowania. Każdy dział na 
Ewie posiadał liczne eksponaty 
w szerokim zakresie, począwsży ox 
prac początkowych. a skończywszy 
na rzeczach naprawdę artystycznych. 
Z okazji jubileuszu Magistrat Be- 
dzina przesłał do dyspozycji szano- 
wnej jubilatki 500 zł. na wpisy dla 
niezamożnych uczenie, 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „AURIEN ZACION S. A. 


Sosnowiec, Dgblinsea i. Lelet, 73 


Wykonywują wszelkie złecenia 


w zakres drukarstwa wchodzące 


+ czymku. 


W podoficerskiej gonitwie z plotkami 
piękne zużycie konia wykazał chor. Bru- 
zi, zdobywając pierwszą nagrodę, druga 


przypadła plut. Pawłowskiemu, trzecia 
kapr. Księżkowi. 
„Steeple-chase' dla oficerów zakoń- 


czyl pierwszy ppor. Malewski na „Mi- 
kadzie”, drugi por. Wiszniowski na 
„Nurmi”, trzeci por. Turaszwilli na „Ne- 
ktarze”. Ostatni zwycięzca  finishowal 
przy entuzjastycznych brarwach na try- 
bunie, zjednanych mu doskonałem zu- 


życiem komia, który aczkolwiek wyła- 
mał się przy starcie, tracąc około 400 1n.. 
na stosunkowo krótkim dystansie w lad- 
nej formie zajął trzecie miejsce. 
Pierwsze miejsce w konkursie para- 
mi przypadło por. Turaszwiłli — por. 
drugie kpt. Burchardo- 


Koźmińskiemu, 


Ms arame ZZOZ O O Z W NA ROWÓW I a a 


wi — por. Wołowcowi, trzecie por. Ci- 
sowskiemu — ppor. Boskiemu. 

Nagrody za bieg myśliwski prowadzo- 
ny przez kpt. Solaka zdabyłi wyłącznie 
oficerowie 7 pap, a mianowicie: pierw- 
szą por. 
drugą ppor. 
cią por. Luczkowski na „Płocczance”. 

Na trybunie sędziów zauważyliśmy 
m. in. gen. Zająca, dowódcę dywizji ślą- 
skiej. pułk. Bolda szefa artylerji DOK., 
pułk. Roguskiego d-cę 7 pap., mjra 
Gromczakiewicza z 4 pae., pułk. Raro- 
giewicza d-cę 23 pap. 

Wyniki jesiennych zawodów 253 pap. 
wypadły dlań naogół mniej korzystnie, 
niż w roku ubiegłym. W pierwszej linji | 
należy to przypisać słabemu materjało- 
wi końskiemu, może zmęczeniu po ma- 
newrach i może... zlekceważonemu przy- 
gotowaniu. Naogół daje się widzieć i 
młody remont, niedostatecznie wyjeż- 
dzomy, psoczący wyniki dobrym jeźdz- 
com. Zawody konne, prócz pięknej roli 
popularyzowania  najszlachetniejszego 
sportu jezdeckiego, mają u nas jeszcze 
inną: kontaktu z armją polską, który 
naogół, szczególnie w Zagłębiu, nie na- 
leży do ożywionych. Cała sympatja, z 
jaką społeczeństwo przyjmuje, wchodzą- 
ce w tradycję konkursy, jest tego naj- 
lepszym dowodem 


d—b. 


KALENDARZYK. 


EW 16 Dziś Martyniana M 


jutro Jadwigi Wd., 
Wsch. słońca 6 m, 
Wtorek 


Zach, _ 16 m. Ę 


Kinoteatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ 


boszczykiem” | 
Kino „Sfinks* — „Tułaczka księż- 
nej Trubeckiej”, 


Program radiowy 


WTOREK 16 PAŹDZIERNIKA. 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych 

16.55 — Komunikat harcerski. 

17.10 — Wykład historji Polski. 

17.55 — Odczyt p. t. „O humorze śląskim — 
wygł. prof. Stanislaw Ligoń. 

18.00 — "Transmisja koncertu popołudniowe- 
go z Warszawy. 

18.55 — Rozmaitości. 

19.10 — Komunikat rolniczy. 

19.20 — Transmisja opery z teatru polskiego | 
w Katowicach ewent. Koncert. 

22.00 — Sygnał czasu. WE 
meteorologiczny i P. A 


X CZTERODNIOWE FERJE SZKOL- 
NE. W tym roku dzień Wszystkich 
świętych oraz Zaduszki wypadają w 
czwartek i piątek. Chcąc dać młodzieży 
szkolnej możność odpoczynku, p. mini- 
ster wyznań relig. i ośw. publicznego za 
rządził, by dzień 5 listopada był wolny 
od zajęć szkolnych. W ten sposób mło- 
dzieź szkolna będzie miała 4 dni wypo- 


1 


— „Flirt z nie- 


lotn.-me- 


NZ 


X „TYGODNIA AKADEMIKA" NIE 
BĘDZIE, W dniach ostatnich odbyło się 
posiedzenie rady naczelnej do spraw po 
mocy młodizeży akademickiej oraz pre- 
zydjum Związku Bratnich Pomocy. U- 
chwalono, iż w bieżącym roku akademic 
kim „Tygodnia Akademika", jako akcji 
ogólno - krajowej nie będzie. Natomiast 
pozostawiono wolną rękę komitetom pro 
wincjonalnym, które w poszczególnych 
okręgach, o ile będą uważały to za wska 
zane, mogą „Tydzień Akademika" orga- 
nizować. W Warszawie „Tygodnia Aka- 
demika' nie będzie. 

x BIURO GŁÓWNEJ KOMISJI WY- 
BORCZEJ w Sosnowcu mieści się w Ma- 
gistracie w kancelarji Rady miejskiej. 
Przewodniczący Komisji przyjmuje na- 
razie ox godz. 17 do 19, Magistrat wyde- 
legowal do Komisji wicepr. Jarżę i mec. 
Pawelka, a jako zastępcę p. Kurka 
(mlodszego). 


| 


kronika Zagiębia. 


Teatr w Katowieach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Wtorek 16 bm. — Koncert 
Miinza (o godz. 8 wieczorem). 

Środa 17 bm. — „Zygmunt August“. 

Czwartek 18 bm. — „Uśmiech "losu". 

Sobota 20 bm. — „Cyd* dla młodzieży 
szkolnej (popoł. o godz. 5.50). 


Mieczysława 


X OPŁATY DO KAS CHORYCH TAK- 
ŻE OD ZASIŁKÓW. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z Min. 
pracy wyjaśniło, że nietylko od stałych 
pensyj i zarobków, lecz również od je- 
dnorazowych zasiłków do pensyj winny 
być potrącane opłaty na rzecz Kasy cho- 
rych, oczywiście do ustawowego maksi- 
MUM. 


X A ŻYCIA T-WA LEKARSKIEGO ZA- 
GŁĘBIA DABROWSKIEGO. W środę 
dmia 17 b. m. o godz. 8 wieczór w lokalu 
T-wa lekarskiego, ul. 5 Maja nr. 15 (ofi- 
cyna lewa — parter) odbędzie się zebra- 
nie naukowe T[-wa z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) 10-cio lecie Nie- 
podległości Polski; 2) Demonstracje cho- 
rych; 5) Odczyt o leczeniu  rzerzączki 
sonacriną; 4) Odczyt o wskazaniach do 
sztucznego przerwania ciąży. Wstęp wol 
ny dla wszystkich lekarzy 


X ZEBRANIE ZWŁĄZKU LEGJIONI- 
íi STÓW. W ub, niedzielę odbyło się w 
'sali posiedzeń Rady miejskiej ogólne 
zgromadzenie sosnowieckiego oddzialu 
Związku legjonistów przy licznym ulza 
le uczestników, Przewodniczył dr. Mar- 
czyński Józef, sekretarzował p. Strza!- 
kowski Jerzy. Po sprawozdaniach za- 
rządu: ogólnym, złożonym przez dr. M. 
Rzadkiewicza i szczegółowym z działal- 
ności spolecznej przez p. Renika, pomo- 
cy koleżeńskiej — p. Rabsztyna i finan- 
sowyija — p. Szpinetera — wybrano wia- 
dze oddziału. Członkami zarządu zostali 
pp.: dr. Marczyński, Almstaedt, Toba, 
dr. Rzadkiewicz, Szpineter i Rabsztyn; 


| zastępcami pp.: Renik, Szwaja, Goz, Cho 


pra meu 


lewa, Janieki i ear A eneng komisję 
rewiz. stanowia pp.: Chrabąszczewicz, 
Przyptowski i Matyszkiewicz. Po rezo- 
lucji w sprawie „Szańca“ zebranie za- 
kończono wysłaniem depeszy do mar- 
szałka Piłsudskiego z wyrazami hołdu i 
wierności. 


X Z TOW. RZEMIEŚLNICZEGO W SO- 
SNOWCU. Towarzystwo rzemieślnicze 
w Sosnowcu ul. Jasna nr. 26 uprasza za 
naszem pośrednictwem wszystkich kan- 
dydatów, którzy złożyli podania do wy- 
zwolin na czeladzi, o przybycie w dniu 
16 bm. od godz, 9 rano do 19 do lokalu 
Towarzystwa, w celu zasiągniecia infor- 
macyj. tyczących się wyzwolin 


Niepamiętny na „Piosence”, F 
Nikles na „Łobuzie”, trze- | 


| 
| 
| 
| 


LES] Aion wci m 


Na RAPIE PIÓRA POPPE I 


L 


Nr. 285, 


pean EET) TY WEED oea 


Przed wyborami miejskiemy 


KOMITET UZDROWIENIA 
KI MIEJSKIEJ, 


GOSI "DAR 


W ub. niedzielę na zebraniu 
ważnego grona działaczy po  zeferację 
p. prezydenia Michaela walono 
powołać do życia „Komitet izdro l 
nia gospodarki miejskiej* w Sosnoyw. 


W skład tymczasowego prezydjum 
EN uzdrowienia gospodarki 
miejskiej“ weszli pp.: Stefan Arnold. 
Artur Machsrel, Stanisław Płodowski, 
CE Porczyński i Władysław Ze. 
m 

Komitet uzdrowienia gospodarki 
miejskiej przystąpił już do akcji 
przedwyborczej. 

Lokal Komitetu mieści się w lokaly 
„Rozwoju“ przy ulicy Kołłątaja 5, 
(Telefon 7-40). 


BEZPARTYJNY 
KOMITET GOSPODARCZY, 


Wczoraj wieczorem w lokalu Stow 
właścicieli nieruchomości w Sosnowcu 
odbyło się zebranie przedwyborcze, na 
którem uchwalono powołać do życia 
Bezpartyjny Komitet Gospodarczy do 
wyborów do Rady miejskiej w Sosnaw. 
cu. W skład tego Komitetu wchodzą 
wszystkie czynniki o charakterze Wy: 
łącznie gospodarczym. 


AKCJA PRZED WYBORCZA 
W DABROWIE. 


W niedzielę odbyło się w Dąbrowie w 
lokalu „Ogniska zebranie Zw. zawod, 
„Praca Polska", na którem wyłoniono 
komitet, złożony z 40 osób, który zająć 
się ma wyborami do Rady miejskiej w 
Dąbrowie. Komitet ten ma się porozu. 
mieć z organizacjami o charakterze na- 
rodowym w celu prowadzenia wspólnej 
akcji przy wyborach, 


X Z CECHU FRYZJERÓW I PERUKA. 
RZY W SOSNOWCU. W dnim 7 bm. od. 
było się zebranie wyborcze cechu fry- 
zjerów, perukarzy i golarzy w Sosnow- 
cu, zatwierdzonego przez województwo 
Kieleckie i nowej ustawy przemysłowej 
w obecności przedstawiciela starostwa 
Bęzińskiego, referendarza p. J. Lechow- 
skiego, na którym wybrano zarząd. 
Starszym cechu wybrano p. W. Boncz- 
ka, na podstarszych pp. Fr. żmudę i P. 
Baremblata; na członków zarządu pp: 
G. Krawca, W. Tyńskiego, E. Chmielar- 
skiego i M. Szterna; na zastępców człon- 
ków zarządu pp. A. Korbieła i H. Jaku- 
bowicza. Do sekcji informacyjnej pp. 
Plessa P., Różyckiego St. i A. Ferszten- 
fełda. Do sekcji opieki nad młodzieżą 
pp. E. Chmielarskiego, Wł. Pruszyńskie- 
go i Fr. Tyńskiego. 


"X KRADZIEŻ ROWERU, Duda Jan, za 


mieszkały w Dąbrowie przy ul. Kolla- 
taja 5 zawiadomił policję, że nieznany 
sprawca skradł mu rower, pozostawio- 
ny w sieni domu. Wartość skradzionego 
roweru poszkodowany oblicza na 200 zi 


Z sali koncertowej, 
KONCERT PROF. TURCZYŃSKIEGO. 


W ubiegłą sobotę odbył się w Dąbro 
wie staraniem Komitetu budowy policyl 
nego domu zdrowia wspaniały ikoncert 
znanego pianisty prof. Józefa Turczyń: 
skiego. Komcert, jak łatwo było przewi- 
dizeć, powiódł się pod każdym względem 
doskonale, Duża sala Ogniska była prze 
pelnioua doborową publicznością z cale 
go Zaglębia. Prof Turczyński, doskonale 
usposobiony, wykonał z właściwą sobie 
maestrją szereg utworów dawniejszych 
A współczesnych kompozytorów, olśnie- 
wając słuchaczy znakomitą grą w której 
zarówno interpretacja, jak i technika 
ujawniały w całej pełni wirtuozowskie 
walory świetnego pianisty. 

Rozentnzjazmowana publiczność da- 
rzyła wykonawcę hucznymi oklaskami. 
zmuszając go do naddatków. 

Komitetowi należy się pełne uznanie 
za umożliwienie ludności Zagłębia usly” 
szenia Światowej sławy pianisty i rozko- 
szowania się pięknem jego muzyki. 
noaoo- mimiki az 

Odpowiedzi Redakcji. 


Koickiura: Posiadamy adres tylko je: 
dnej kotektury państw. loterji kłasowej 
w Poznaniu, a mianowicie: Stefan Cen- 
towski, uł Marcinkowskiego 5, 
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Katastrofa autobusowa 
POD SOSNOWCEM. 


jednym z takich wehikułów był kur- 
sowaty przed uruchomieniem tramwai 
na odcinku Sosnowiec — Dąbrowa, pozo- 
AA już zaledwie kilka, które i tak nie 
PEJA zbytniego powodzenia. Natomiast 
Lursujące autobusy między Sosnowcem 
5 Mysłowicami nie mogą narzekać na 
brak frekwencji. Pomimo to stan ich po- 
zostawia wiele do życzenia tak zewnętrz- 
ny, jak i wewnętrzny. X A 

7 calego szeregu autobusów, które kur 
sujący do wczoraj autobus nr. 2815, 
danowiący własność Maksymilj ana Kop- 
czyńskiego, zamieszkalego w Sosnowcu 
rzy ul. Promyka. 1. Szoferem tego au- 
tobusu był zaś Osja Stefan, zamieszkały 
przy uł. Piłsudskiego 70. 


Jaznaczyliśmy wyżej, że autobus ten ° 


kursował tylko do wczoraj, gdyż uległ 
wm katsatrofie. Przebieg zaś tego wy- 
padku był następujący: 
| Z przed dworca w Sosnowcu o godz. 
2 popołudniu przepełniony autobus ru- 
szył drogą na Niwkę do Mysłowic. Gdy 
v godz. 2.20 autobus znalazł się za ce- 
gielnią hr. Renard w odlegiości 100 mtr. 
od toru kolejowego, kierownica, wsku- 
tek defektu odmówiła szoferowi posłu- 
szeństwa i autobus stoczył się do przy- 
|rożnego rowu. k: 
W jednej chwili rozlegiy się krzyki i 
wołania o pomoc. Okazało się, że jedna 


| osoba doznała złamania ręki, druga do- 


tkliwego potłuczenia giewy, kilku zaś 
pasażerów doznało mniej lub bardziej 
bolesnych obrażeń. 

Bardziej potłuczonych przewieziono 
do szpitala. Szofer wyszedł z katastrofy 
bez szwanku, autobus zaś został poważ- 
nie uszkodozny. 

Jak wynika z opowiadania szofera, 
wiedział on o defekcie mechanizmu au- 
tobusu i zwracał na to nawet uwagę wla- 
ściciela. Ten jednakże pomimo to kazał 
mu jechać, w wyniku czego nastąpila 
katastrofa. 

Przeprowadzeniem dochodzenia zaję- 
la się policja. 


Strzały w zagajniku. 


SMĘTEK SKAZANY NA 5 LATA 
WIĘZIENIA. 


Przed Sądem okręgowym w Sosnow- 
cu odbyła się w dniu wczorajszym spra- 
wa 45-letniego Andrzeja Smętka, polo- 
wego T-wa „Saturn“, oskarżonego o u- 


 siłowanie zabójstwa Walentego Dziub- 


ka, mieszkańca Czeladzi (Gawrońce 42). 

Niesłychany ten fakt mial miejsce w 
duiu 11 czerwca rb. Dziubek wraz ze 
swym kolegą Józefem Lirą, przechodząc 
obok zagajnika, należącego do T-wa „Sa- 
turn“ w Czeladzi, zatrzymali się tam na 
odpoczynek i usnęli. Widząc śpiących, 


| polowy Smętek podszedi do nich i przy- 


witawszy ich zgoła nieparłamentarnemi 
slowami, począł pierwszego z brzegu Li- 
ię okładać laską. Kiedy oslupieli postę- 
bowaniem Smętka, wędrowcy, nie wie- 
dząc, iż w zagajniku przebywać nie wol- 
lo, poczęli pytać, dlaczego ich bije, pan 
polowy wyjął rewolwer i potrząsając 
lim, zagroził, że zastrzeli ich jak psów. 
Na takie dictum Dziuba i Lira jęli co 
sil uciekać, a wówczas Smętek, niewia- 
domo z jakich przyczyn i pobudek, strze- 
li za uciekającymi. W odległości kilku- 
dziesięciu kroków, Dziubek zachwiał się 


k chwyciwszy się oburącz kurczowo za 


pileré, runął na ziemię. Nieszczęśliwej 
erze niepoczytalnego czynu polowe- 
m, w EA . . . 
fo kula przeszyła pierś, ciężko raniąc 
pluca, 

Sprawca zbrodni* nie przyznal się do 


"ny, Po przesłuchaniu świadków i bie- 


Mego lekarza, sąd wydał wyrok, skazu- 
lący Smętka na trzy lata więzienia z po- 
-awieniem praw. 


85 procent policjantów 
SKAZANYCH NA CELIBAT. 


mnazało się rozporządzenie P- ministra 

sj wewnętrznych w sprawie zawie- 

zków małżeńskich przez funk 
„<=Juszów policji państwowej 

(R <Jonarjusz policji musi na zawar 
Związku małżeńskiego uzyskać ze- 


= wol . 


tenie od swej władzy przełożonej. O- 
ko- 
główny, szeregowym zaś właś- 
omendant wojewódzki policji 
x Ba Ci szeregowi policji, którzy 

ś-iegają komendantom wojewódz- 
tefęg, "SZĄ uzyskac zezwolenie na mał- 

Wo od komendanta głównego. 


Ice WEŃ ; Ą 
h rom policji udziela zezwolenia 
entant 
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„dzenie 


KURTFR ZACHODNI Wtorek, 16 października 1928 roku. 
 RORYTREZCĘ nn RAY A E a AR 


Ażeby móc się ożenić, zarówno oficer, + wego szeregowych tego okręgu, wów- 


jak i szeregowy policji państwowej mu- 
si mieć skończone 24 lata, oraz narzeczo- 
na oficera, czy szeregowego musi mieć 
nieposzlakowaną opinję, Szeregowy mu- 
si ponadto przesłużyć przynajmniej trzy 
lata w policji, 

Wszakże, o ile procent szeregowych 
żonatych oraz wdowców i rozwiedzio- 
nych, mających na utrzymaniu dzieci, 
przekracza w którymś z okręgów woje- 


wódzkich 75 proc. ogólnego stanu ctato- | 


nada szkolna powiatowa 


POSADY NAUCZYCIELSKIE. — NOWI 


czas komendant główny p. p. może zabro 
nić wydawania zezwoleń na małżeństwo 
szeregowym w tym okręgu, wstrzymując 
jednocześnie obsadzanmic etatów w tymże 
okręgu przez szeregowych wymienio- 
nych kategoryj. Zakaz taki wydawany 
jest do odwołania, a traci swą ważność 
automatycznie z chwilą obmiżenia się 
ligzby szeregowych wymienionych ka- 
tegoryj niżej 75 proc. 


CZŁONKOWIE DOZORÓW 


SZKOLNYCH. — PLAN SIECI SZKOLNEJ W GM. ŁAGISZA I WOJKO- 
WICE KOŚCIELNE. 


W dniu 13 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem dyr. wł Mazura posie- 
Rady szkolnej powiatowej, 
na którem między innemi zaopinjo- 
wano kilkanaście podań o nade- 
nie posad nauczycielskich w tutej- 
szym powiecie. 

Zatwierdzono na członków Dozo- 
rów szkolnych: 1) do Dozoru szkol- 
nego gm. Łosień — p. Grzegorza Sur 
mika z ramiemia zebrania gminnego, 
2) do Dozoru szkólnego w Strzemie- 
szycach — p. Żaka Felicjana kiero- 
wnika szkoły na Niemcach — z po- 
śród nauczycielstwa gminy Olkusko- 
Siewierskiej, 5) do Dozoru szkolne- 
go gm. Zagórze p. Jałkowską, nauczy 
cielkę szkoły w Zagórzu — z pośród 
nauczycielstwa, 4) do Dozoru szkolne 
go gm. Łosień — p. Piłasa Stanisła- 
wa, kierownika szkoły w Tucznej Ba 
bie z pośród nauczycielstwa, 5) do 
Dozoru szkolnego w Łośniu — p. Win 
centego Słachurę — z pośród obywa 
teli gminy. 

Uchwalono dla Dozorów szkolnych 
w powiecie Będzińskim normy świad 
czeń gmin na rzecz publicznych szkół 
powszechnych, według których gmi- 
ny obowiązane są pokrywać wyda- 
tki. 

Uchwalono plan sieci szkolnej w 
gminie Łagisza, według którego gmi 
na Łagisza podzielona została na na- 
stępujące obwody szkolne, a miano- 
wicie: 


Obwód I. — 7 klasowa szkoła w Łagiszy: 
dla wsi: Łagisza, Antoni, Bory, Glinice, Sta 
ra Wieś, Podosie — dla 555 dzieci. 

Obwód II. — 7 klasowa publ. szkoła powsz. 


w Psarach: dla wsi: Psary, Żórawieniec, 
Wankowice, Parchówki, Maszyna, Szyby, 
Cielechowice, Grudków, Malinowice — dia 
503 dzieci, 


Obw. HI. — 5 klasowa szkoła we wsi Sar- 
nów - Preczów: dla wsi: Preczów, Goląsza, 
Niepiekło, Marjanki, Sarnów, Rałanice — 
dla 224 dzieci. 


Uchwalono plan sieci szkolnej w 
gminie Wojkowice-Kościelne, według 
którego gmina Wojkowice - Kościel- 
ne podzielona została na następują- 
ce obwody szkolne, a mianowicie: 


Obwód I — 4 klasowa szkoła powsz. w 
Dąbiu dla 200 dzieci, ze wsi: Goląsza, Bis- 
ka, Dąbie dol, Dąbie doliny, Dąbie Gar- 
bacz, Brzękowice piachy, Dąbie Swaty, Dą- 
bie Chrobakowe, Goląsza Górna, Brzękowi- 
ce wieś, Brzękowice Wał, Brzękowice pust. 

Obwód II. — 5 klasowa szkoła powsz w 
Wojkowicach Kościelnych dla 225 dzieci, ze 
wsi: Wojkowice Kościelne, Perkowskie, Per 
kowskie kalonje, Marcinków, Podwarpie. 
Podskale, Zawodzie, Zawarpie, Karsów, Pod 
warężyn, Kuźnica, Podkrzemiesławice. 

Obwód LHI. — 2 klasowa szkoła powsz. w 
Trzebiesławieach dla 100 dzieci, ze wsi: Gór 
ki, Podbuczyna, Irzehbiesławice. 

Obwód IV. — 5 klasowa szkoła w Ujej- 
scu, dla 150 dzieci, ze wsi: Ujejsce, Podba- 
sienki i Tramarce. 

Obwód V. — 6 klasowa szkoła powsz. w 
Bielowiźnie, dla 300 dzieci, ze wsi: Wygieł- 
zów, Basiula, Antoniów, Piła - Ujejskak, Ko- 
stury, Sikorki. 

Dla ujednostajnienia pracy w Do- 
zorach szkolnych opracowano instru- 
kcję dla Dozorów szkolnych. 
EES UNSEEŁTZA 


Walne zebranie TALu 


Małomówiący początek i wesoły koniec. 


W ub. sobotę w lokalu „Lutni“ w 
Sosnowcu, odbyło się walne zebranie 
członków Towarzystwa artystyczno- 
literackiego. 

Przybyło kilkadziesiąt osób, przed 
stawicieli miejscowego świata arty- 
styczno - literackiego, jak i wiele o- 


sób życzliwie i serdecznie usposobio ; 


nych do poczynań tego sympatyczne 
go Towarzystwa. 

Zagaił zebranie p. Jerzy Araszkie- 
wicz, poczem, przewodnictwo objął 
p. Nawrocki, a „ołówek“ sekretarza 
trzymał p. Lucjan Kruszewski. 

Sprawozdanie z działalności zarzą- 
du TAL'u za ubiegły rok zdawali pp.: 
Teofil Czarnowski (w chronologicz- 
nym porządku załatwione przez se- 
kretarjat „kawałki“ w ub. roku), Ja- 
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worzyński Edward (wspaniały skar- 


bnik, który z objętej 
„nul nul“ zdołał uczynić istotny skar 


biec z przychodem z górą 2.000 zł.) i | 


wreszcie Jerzy Araszkiewicz (prezes 
zarządu, naszkicował „Światla i cie- 
nie“ w działalności TAL'u w roku u- 
biegłym). 

Sprawozdanie spowodowało głebo- 
kie wrażenie na zgromadzonych, wy 
rażające się.. w głębokiem milcze- 
niu. Przewodniczący prosił, apelował, 
aby ktoś zechciał głos zabrać, — nic 
nie pomogło. Poprostu, jakby wszyst 
kim mowę odjęto. 

Przyczyna tego, zgoła żadkiego fe 
nomenu zebraniowego, wyjaśniła się 
później (w bufecie). Oto, wszystkich 
„zakorkowało' sprawozdanie kaso- 
we. „TAL“ i pieniądze? „FAL“, po- 
siada nadwyżkę w przychodzie nad 
rozchodem?.. I w dodatku urządzał 
zabawę, szopkeę, wystawy obrazów. 

To istotnie — coś niesłychanego! 

Dużo tego tam wprawdzie nie by 
ło, mniej zapewne, jak w Stowarzy 
szenia właścicieli nieruchomości, lub 
u kupców, ale przecie. jak na „dzieci 


kasy z pozycją | 


życiowe“, fantastyków, nieprakty- 
ków, idealistów, tych eo zawsze „mie 
rzą siły na zamiary“, a nie „zamiary 
wedle sił”, bogato, bardzo bogato. 
Zaniemówione zebranie przeto a- 
kceptgwało kiwaniem głów sprawo- 
zdanie, udzieliło absolutorjum ustę- 
pującemu zarządowi, przyjęło de wia 
domości orzeczenie komisji rewizyj- 
nej, 
Skład zarządu, zastępców, komisyj 
rozjemczej i rewizyjnej, zaptopono- 
waia „komisja matka”, co znowu w 
zgodliwym nastroju zostało przyję- 
te, przez aklamację. W skład zarzą 
du weszii pp.: Araszkiewicz Jerzy, 
Czarnowski Teofil, Jaworzyński Ed- 
ward, Araszkiewicz Władysł., Górec- 
ki Bronisław, Rembertowski Fxranci- 
szek, de Martins Gustaw, Milski Wła 
dysław, Wrzesiński Józef, Rychter 
Zygmumt, Detke Wiktor, a na zastęp- 
ców pp.: Arnold  Stefan,Lekszycki 


| Bohdan. Do komisji rewizyjnej pp.: 


"palca TEA A | - 


i 


Mazur Władysław, Szydłowski lan, 
Wyspiański Witold. Do komisji roz- 
jemczej pp.: Fabrycy Witold, Strze- 
lecki Jan, Łaszczyński Maciej. 

Języki rozwiązały się dopiero przy 
wolnych wnioskach. Rzucono szereg 
projektów, zaleceń, wskazówek, u- 
wag itd, Między innemi zapropono- 
wano aby zarząd TAL'u wszedł w kon 
takt ze szkołami, aby urządzać wy- 
stawy malarskie i rysunkowe uczniów 
i tym sposobem wydobywać nowe ta 
lenty na światło dzienne; zwrócono 
uwagę ną konieczność zdobycia od- 
powiedniego lokalu dla TAL,u; zale- 
cono zarządowi roztoczenie opieki 
nad rozmaitemi towarzystwami kul- 
turalno - oświatowemi młodzieży, 
które wystawiają sztuki sceniczne, a 
nie mają, ku temu odpowiedniego 
przygotowahia itd, itd. 

W toku dyskusji (niema złego coby 
na dobre nie wyszło) zebrani dowie- 
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dzieli się, że członkowie TAL'u będa 
mogli korzystać z ulgowych biletów 
do Teatru Polskiego w Katowicach. 

Na tem zebranie byłoby zakończo 
ne, gdyby nie to, że w programie ze- 
brania, w jego drugiej części umiesz 
czony został dość oblicie zaopatrzony 
bufet, jak również i fortepian. Wsku 
lek tego, zebranie przedłużyło się o 
kilka godzin, ale wielu członków mó 
wiło (na drugi dzień), że było bardzo 
interesujące. 

Przewodniczący i sekretarz, którzy 
mieli w pierwszej części zebrania ro- 
le dość „suche“, powetowałi sobie to 
w drugiej części, starając się o zacho 
wanie równowagi, zresztą dość tru- 


Tajemniczy napad 


rabunkowy. 


57-letni Jan Dalewski, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ulicy Rybnej 15, z zawo 
du krawiec stał się przed kilku dniami, 
właścicielem paru tysięcy złotych, któ- 
re otrzymał ze sprzedaży domu w Mie- 
chowie. Dalewski, poczuwszy w kieszeni 
pieniądze, bawił się, szastając pieniędz- 
mi na lewo i prawo. 

Wyszedłszy w ub. sobotę wcześnie ra- 
no z domu, Dalewski znalazł się około 
północy na dworeu w Sosnowcu mocno 
już podchmielony. Tu doszło do niego 
trzech nieznajomych mu osobników, 
którzy przedstawiwszy się mu jako u- 
rzędnicy miejscowych instytucyj, za- 
proponowali mu pójście do jednej z re- 
stauracyj na wódkę, Dalewski, odmówiw 
szy nieznajomym, zaprosił ich do bufetu 
trzeciej klasy na dworcu. Tu według ze- 
znania D. wypito jakoby po parę wódek 
1 kuflu piwa. 

Dalewski, jako fundator, zapłacił ra- 
chunek, wynoszący około ośmiu zło- 
tych, poczem towarzystwo całe wynio- 
sło się na ulicę, 


Zaznaczyć tu wypada, że  Dalewski, 


|! płacąc rachunek, wyjął z kieszeni port- 


tel, w którym miał 1500 zł., co nie uszło 
uwagi przygodnych jego znajomych. Na 
ulicy nieznajomi zapronowali Dalewskie 
mu udanie się do restauracji „pod Or- 
lem“. Po uzyskaniu zgody D. dwaj po- 
szli naprzód, jak się okazało później: 
Plebanek Ludwik (Rysia 4) i Kruź Ka- 
zimierz (Rysia), Dalewski zaś z trzecim 
osobnikiem postępował o kiłkanaście kro 
ków w tyle. Gdy znaleźli się wszyscy na 
ulicy Sobieskiego towarzysz Dalewskie- 
go uderzył go w twarz, a skorzystaw- 
szy z chwilowego zamroczenia wyciągnął 
mu z kieszeni portfel z gotówką i doku- 
mentami, poczem zbiegł. Dalewski po 
oprzytomnieniu podbiegł do znajdują- 
cych cię przed nim P. i K i wraz z Ple- 
bankiem udał się do komisarjatu poli- 
cji, gdzie przedstawił przebieg napadu 
w sposób opisany przez nas powyżej. 

Jednocześnie oskarżył o współdziała- 
nie w napadzie Plebanka i Kruza. Obaj 
zostali zatrzymani. 

Badani przez policję nie chcą podać 
nazwiska owego osobnika, który prze- 
bywał w ich towarzystwie, a według re- 
lacji Dalewskiego, skradł mu pieniądze. 
tłomacząc się tem, że znają go od nie- 
dawna i niewiadomem jest jego nazwi- 
sko. 

„Wyświeileniem tego tajemniczego wy- 
padku zajął się urząd śledczy w Sosnow- 
cu i prawdopodobnie w krótkim czasie 
dowiemy się, czy napad miał miejsce i 
kto był jego właściwym sprawcą, 
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Aacik humorPvsiycznYy. 


RÓŻNICA. 

Cudzoziemiec spaceruje po Londynie i do. 
szediszy do Leicester Square pyta pierwsze- 
go napotkanego przechodnia, jaką drogą 
ma się dostać do pewnej oddałonej ulicy. 

Zapytany, lakiernik z zawodu, myśli i 
wreszcie: 

— Trudno mi odpowiedzieć panu dokład- 
nie. 

— No, ale pan sam. dajmy na to, ileby 
potrzebował czasu? ; 
Godzinę w tygodniu i dziesięć minut 
w niedzielę. 

Czemu taka różnica? 

— W niedziele wszystkie 
mknięte. 


bary są za- 


PODEJRZANA MINA. 
Gość: Jak niewinną minkę ma ta mała có- 
reczka pani! : 
Matka: Istotnie. Wańdziu, póidź-no tu i 
powiedz, coś tv znów zbroiła! 


SZCZEROŚĆ. 


— Panie profesorze, panu 
calą moja wiedze.. 

— Ależ mój panie, czy warto wspominać 
a rakiej drobnostce. 


zawdzięczam 


`~ 


_„KURTER ZACHODNI Wiorek, 16 października 1928 roku. 


B. komornik Magon Michelis trzykrotnie skazany 


łącznie 


Rzadko kiedy sala sądowa w Są- 
dzie okręgowym w Sosnowcu jest 
świadkiem tak przykrych momentów. 
jakich wiele było wczoraj w czasie 
rozprawy przeciw Hugonowi Miche- 
lisowi, h. komornikowi II rewiru w 
Sosnowcu. 

Oskarżony Michelis, liczący lat 54, 
kilka lat był sekretarzem w wydziale 
prezydjalnym Sądu okręgowego, a 
następnie od kwietnia 1920 roku do 
kwietnia 1927 r. komornikiem II re- 
wiru w Sosnowcu. 

Po dokonaniu szeregu nadużyć 
Michelis opuścił nagle Zagłębie i 
wciągu roku ukrywal sie przed wła- 
dzami sądowemi. 

W sierpniu b. roku H. Michelis, 
nie mając dość siły woli, ani gotówki, 
by się nadal ukrywać, Sam się zgło- 
sił do sędziego śledczego. 

Na wczoraj Sąd wyznaczył 
sprawy przęciw Michelisowi. 

W pierwszej sprawie aki oskarże- 
nia zarzucał Michelisowi, że pełniąc 
obowiązki komornika w Sosnowcu 
popelniał nadużycia icgo rodzaju, iż 
na pieniądze, pobierane z mocy swe- 
go urzędu, dawał kwity prywatne, 
zamiast urzędowe i że pieniądze te 
przeznaczał na wlasne potrzeby. 
W taki sposób zużytkował on pienią- 
dze Kopczyńskiego, Wakszłaka, A. 
Haukego, Kichorna i Perła w ogólnej 
sumie 576 zł. 40 gr. 

Gdy następca Michelisa obecny ko- 
mornik p. |. Chrząstowski zwrócił 
się do wyżej wymienionych, wystę- 
pujących w sprawie jako Świadko- 
wie, aby regulowali swoje długi, ci 
oświadczyli, że pewnc sumy wpłacili 
już Michelisowi. W ien sposób wy- 
szły na jaw nadużycia z pokwitowa- 
niami, 

świadkowie nie wnieśli nic nowego 
do sprawy, Miekelis bowiem przyznał 
się do winy. 

y WA NE przykre wrażenie wy- 
wołały zwierzenia oskarżonego z Je- 
go spraw ścisle osobistych. 

Wobec przyznania się oskarżonego 
do winy i wobec tego. że nie mogło 
być żadnej wątpliwości co do rozmia 
rów winy, przeto wsporomiane zwierze 
nia były jedynym Środkiem obrony. 
Chodziło mianowicie o to, by skłonić 
Sad do przeprowadzenia ekspertyzy 
lekarskiej o stanie poczytalności u- 
mysłowej Michelisa. W tym celu o- 
skarżony zwierzył się przed sądem 
z nałogu pijaństwa i choroby, nęka- 
jącej go od kilkunastu lat. 

Zarówno choroba, jak wódka spra- 


trzy 


wiły zmniejszenie się poczytalności 


| 
zatem w skład komitetu weszło jeszcze | 
t 
i 
f 
j 
| 
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umysłowej. Sąd odrzucił wniosek o 
dokonanie ekspertyzy, jednak obroń 
ca Michelisa mec. Barcikowski, nie 
mając innego punkiu oparcia dla o- 
brony, w swojem świetnie skonstru- 
owanem przemówieniu przekonywu- 
jaco argumentował o ujemnym wpły- 
wie alkoholu na poczucie etyczne. 

Oskarżał pprok. Dobromęski, wy- 
kazując dobitnie winę Michelisa. 

W imieniu poszkodowanego skarbu 
państwa występował przed sądem 
przedstawiciel prokuratorji general- 
nej w Warszawie. 

Sad pod przewodnictwem sędzie- 
ge Kłodnickiego po naradzie ogłosił 
wyrok, skazujący Michelisa na pół- 
tora roku więzienia z pozbawieniem 
praw, z zaliczeniem aresztu prewen- 
WEAK PURDA UREE NEAU UKSW KALE E 


Otwarcie szkoły 
WIĘZIENNICTWA. 


W dniu ii b. m. odbyło się w War 
szawie otwarcie 13 kursu szkoły cen 
tralnej dla urzędników i funkcjona- 
rjuszy więziennych. Otwarcia kursu 
dokonal w lokalu szkoły, w gmachu 
więzienia śledczego w Warszawie, 
kierownik departamentu karnego Mi 
nisterstwa sprawiedliwości p. Lucjan 
jaxa-Maleszewski. podnosząc w swo 
jem przemówieniu konieczność zdo- 
bycia przez ogół funkcjonarjuszy wię 


ziennyci. cupowiednięgo zasobu wia- | 
domości, niezbędnych do wcielenia w ; 
życie humanitarnych zasad polityki | 


penitencjarucj, opierającej życie wię 
zienne na „Dracy, oświacie | prawo- 
rządności”, 
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cyjnego od 7 sierpnia r. b. Z akcji 
cywilnej przysądzono na rzecz skar- 
bu państwa 576 zł. 40 gr. Jako Śro- 
dek zapobiegawczy zastosowano 
areszt. 

Z kolei Sąd rozpatrzył drugą spra- 
wę oskarż. Michelisa o naduzycia na 
sumę 1.000 zł. na szkodę osób pryw. 
i skarbu państwa. Oskarżony przy- 
znał się do wimy. Po przesłuchaniu 
dwóch świadków i wysłuchaniu wnio 
sku prokuratury i obrońcy adw. Barv- 
cikowskiego Sąd wydał wyrok, ska- 
zujący H. Michelisa na półtora roku 
więzienia z pozbawieniem praw i 
zadiczesiem aresztu prewencyjnego. 
r s- > 

Z akcji cyw. zasadzono od H. Miche- 
lisa na rzecz skarbu państwa 1000 zł. 
Następnie Sąd rozpatrzył w tymże sa 
mym składzie sprawę tegoż Michalisa 
o to, że będąc sekretarzem prezydjal 
nym Sądu okręgowego, nadużywszy 
zaufania, przywłaszczył sobie na szko 
dę wymiaru sprawiedliwości akta 
w sprawie fabryki „Vesten“ w Olku- 
SZU. 

Po zrelerowaniu aktu oskarżenia, | 
oskarżony zapytany, nie przyznał się 
do inkryminowanego mu czymu, tło- * 
imacząc, że akta te chwilowo wy.poży- 

czył dła udzielenia informacyj osobie ; 


Z. O. P. N. w Sosnowcu. 


Mistrzostwa 
klasy „A“ 


Victorja 
Sosnowiec 


z | Makabi 


Victorja 


Sosnowiec 


Makabi 


Zagłębie 


Swit 


Sekretarz: 
(—) M. Lancman. 


w powiecie 


Ścisły komitet (wykonawczy) obchodu- 
dziesięciolecia niepodległości Polski u- 
konstytuował się na onegdajszem posie- 
dzeniu jak następuje: przewodniczący 
p. starosta Stamirowski, zastępca p. bur- 
mistrz Starkiewicz, sekretarz prof. Gie- 


rymiski, skarbnik p. Z. Okrajniowa. Po- 


11 osób. 

Program obchodu w dniu 14 listopada 
ustalono następujący: rano uroczysta 
msza w kościele parafjalnym, defilada 
na rynku wszystkich organizacyj P. W. 
i W. F., straży, związków etc. oraz prze- 
mówienie p. starosty i in. przed megafo- 
nem. Wieczorem uroczysta akademja w 
sali gimnastycznej szkoły powszechnej 
ur. 1. W czasie akademji projektowa- 
ne są przemówienia, odśpiewanie kilku, 
pieśui przez chóry „Hejnał”p deklama- 
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na 6 lat i 6 miesięcy więzienia. 


zainteresowanej, poczem oddał je w 
powrotem sekretarzowi Chrząstow- 
skiemu. 

Przystąpiono do zbadania świad- 
ków w liczbie 9 osób, z których pp. 
Chrząstowski, Duszek i Jaroszewicz 
złożyli zeznania obciążające H. Mi- 
chelisa. 

Prokurator domagał się jaknajsu- 
rowszego wymiaru kary, podkreśla- 
jąc, że oskarżony czynem swym no- 
derwał autorytet urzędnikom  sądo- 
wym. Obrońca adw. Barcikowski w 
długiem przemówieniu domagał się 
wyroku uniewinniającego. Oskarżo- 
ny w ostatnim słowie prosił o unie- 
winnienie. 

Po dłuższej naradzie późnym wic- 
czorem Sąd okręgowy ogłosił wyrok 
skazujący Hugona Michelisa na 3 la- 


URN "L= HMI 


KroRIKE Zawiercia, 


x OBCHÓD 1i1-GO LISTOPADA, y 
sobotę odbyło się w sali posiedzeń Se i 
miku zebranie organizacyjne komitef, 


| obchodu 11 listopada. Nie wdając się p 


ta i 6 miesięcy więzienia z pozbawie- ` 


niem praw i z zaliczeniem na poczet 
tej kary aresztu prewencyjnego. 
Wymierzoną karę zredukowano Mi- 
chelisowi do 2 lat i 4 miesięcy. 

Prócz powyższych spraw, rozpalry 
wanych wczoraj, jest w śledztwie 
przeciw Michelisowi sprawa o nadu- 
życia w urzędzie rozjemczym. Na- 
dużycia te sięgają 8.000 zł. 


Urzędowa tabela zwsryłikowanych zawodów o mistrz. Kl „A”. 


Z braku miejsca w niedzielnym numerze ogłaszamy dzisiaj tabelę 
poniższą do p. 3 komunikatu Nr. 21 Wydziału 


Gier Dyscypliny Kiel. 


Uwagi: Ostatnie 2 kluby, t. j. Zagłębie i Świt w myśl uchwały P. Z. 
P. N. w Warszawie, spadają do klasy „B“. Zawody rewanżowe Świł—Ma 
kabi nie zweryfikowane wobec wysłania protestu Makabi 


W.G.:D.P.Z.P. N. w Wanszawie. 


do decyzji 


w.z, Przewodniczącego: 


(—) T. Wiprzycki. 
p ADARE GL O TZE SN AZORY ZROYEK 


Pred obododem Święta nienonieniośći 


Ołkuskim. 


scowego gimnazjum itp. W ciągu dnia 
sprzedawany będzie znaczek, w wieilję 
zaś wieczorem odbędzie się capstrzy:k or- 
ganizacyj P. W. i W, T. Zysk z obchodu. 
przeznaczony zostanie prawdopodobnie 
na inwalidów wojennych i weteranów z 
1865 roku, a część na uporządkowanie 
cmentarza poległych legjonistów w woj- 
nie światowej pod Krzywopłotami, W 
ten sposób spoleczeństwo powiatu Ol- 
kuskiego pragnie spłacić choć część dłu- 
gu wdzięczności żywym i umarłym, dzię- 
ki którym Polska uzyskała niepodle- 
głość. 

Komitet wyda jeszcze odpowiednią o- 
dezwę do mieszkańców całego powiatu 
Olkuskiego. 

Jak się dowiadujemy, poszczególne 
miasteczka i wioski w naszyni powiecie 
przygotowują się również do uroczyste- 


cje, popisy orkiestry smyczkowej miej- | «a obchodu święta niepodległości Polski. 


ścisle szczegóły obchodu i powierzając 
je sekcjom, wybrano komitet ścisły, gę 
którego weszli pp: starosta Kowalski 
ks. kan. Zientara, dyr. Szymański, dyr 
Wesołowski, dyr. Jakliczowa, dr. Brze. 
zióski, dyr. Erbe, dyr. Malczewska, jn; 
Kucharczyk i sędzia Czaputowicz. Ig o. 
pracowania planu obchodu wybrano 4 
sekcje: finansową, koncertową, Propa- 
gandową i pochodową. 


X WYCHOWANIE FIZYCZNE, Z ką. 
dry instruktorskiej komunikują nam, że 
przystąpiono do tworzenia nowych od- 
działów przysposobienia wojskowego, 
do których przyjmowana będzie mlo. 
dzież męska od 16 lat w górę. Pomijając 
ogólnie znane korzyści z ćwiczeń fizycz. 
nych dla zdrowia, musimy przypomnieć 
wszystkim zainteresowanym, że udzial 
w przysposobieniu wojskowem zapewnia 
szczególe przywileje w służbie czyn. 
nej. A więc: skraca ją o 5 miesiące (4 
według niczatwierdzonego jeszcze pro. 
jektu o 6 mies.), zapewnia pierwszeństwo 
w szkolach podoficerskich itd. Młodzież, 
dysponująca w porze wieczornej, po za. 
jęciach zawodowych, godzinami 
czasu wolnego najkorzystniej zużyje je 
na ćwiczenia w przysposobieniu woj. 
skowem. Zapisy przyjmuje oficer in. 
strukcyjny w starostwie od 9 rano do 1 
popol, w Magistracie od 6 do 8 wiecz, 

X TAKŻE OBSTRUKCJA. Grupa świat. 
łych obywateli Nowego Rynku doszla 
do wniosku, że stawiany tam obecnie 
tramsformator zajmuje nieodpowiednie 
miejsce, paraliżuje ruch itp., wobec cze- 
go wystąpiła ze sprzeciwem — podobno 
aż do województwa! Nieoczekiwane u- 
trudnienia znów mogą opóźnić gwałtow- 
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| ną dla miasta budowę sieci, grupie pro- 


testowców należy to właściwie policzyć 
w ich obywatelskiej działalności. 
NIEPOPRAWNY ZŁODZIEJ. Noto- 
ryczny zlodziej 25-leini Franciszek Za- 
mora, mieszkaniec Zawiercia (Polna 8), 
kilkakrotnie karany za kradzieże i o 


| szustwa, w dniu 14 maja rb. znalazłszy 


pracę pomocnika w piekarni Icka Drze- 
wo (Nowy Rynck 1) skradł Uszerowi 
Adłerowi buciki i inne części garderoby. 
Wczoraj Sąd okręgowy skazał niepopra- 
wnego złodzieja na rok więzienia z po: 
zbawieniem praw, 


Aronia UlkisKa. 
X OSOBISTE. W czasie 14-dniowego ur 


lopu sędziego śledczego p. A. Woyda, 
tj. od dnia 15 bm. zastępstwo obejmie 


| sędzia śledczy zapasowy p. Kowal z So- 
+ snpowca (ul. Wspólna 10A). 


X ECHA USUNIĘCIA DZIECI ZE SZKO 
ŁY. Bardzo giośną w Olkuszu stała się 
sprawa usunięcia dzieci ze szkoły po 
wszechnej nr. 1, będących poza wiekiem 
szkolnym. Niewiadomo, czy dzięki 1n- 
terwencji u p. kuratora Okręgu kra 
kowskicgo, czy też dzięki „zmięknięciu 
miejscowych władz szkolnych, dość że 
wydaleni chłopcy zostali z powrotem do 
szkoły przyjęci. Szkoda tylko tej pólto- 
ramiesięcznej przerwy, podczas której 
wydaleni chłopcy waięsałi się po ulicy 
i rozmyślali nad niezrozumiałem i dziw- 
nem rozporządzeniem, niepozwalającem 
im na ukończenie szkoły wbrew innemu 
rozporządzeniu nakazu jącemu powszećh: 
ne nauczanie. 

X NOWE CENY CHLEBA I MIĘSA: 
Komisja dla badania cen przy Magistra 
cie m. Olkusza, ustanowiła w dniu 13 b. 
m. nowe ceny z ważnością od dnia 14 b. 
m.: na mąkę żytnia 65 proc. 56 gr., chle- 
ba z mąki żytnie 65 proc. 54 gr. bułki zi 
1.10, mięso wołowe zł. 2.10, koszerne i 
2.60, cielęcinę zl. 2.20 i baraninę zł. % 
— wszystko za i kg. Ceny tłuszczów bel 
zmiany. i 

X WAŻNE DLA RADJO-AMATORÓW. 
Na skutek protestu Koła radjo-amato 
rów w Olkuszu, skierowanego między I! 
nemi również do Zrzeszenia radjoamato 
rów w Warszawie, w sprawie uchwan 
Sejmiku olkuskiego w przedmiocie 0% 
łożenia podatkiem 10-złotoym  każdeg? 
odbiornika powiecie Olkuskim, P% 
wyższe Zrzeszenie nadeslało odpowiedź i 
z Ministerstwa spraw wewn, wedlug 
którego sprawa ia zostanie zalatwiona i | 
sensie przychyluym, tj. że odnośna W 


chwalu Sejmiku nie bedzie zatwierdzoni 


Ww 
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„Obrona Lwowa“ 
NOWY UTWÓR CHÓRALNY. 


W związku z konkursem kompozy / 
torskim na utwór chóralny, rozpisa- | 
nym przez Związek Małopolskich To 
warzystw Śpiewackich i Muzycznych 
we Lwowie, odbyło się zebranie są- 
lu konkursowego. Po ocenie 17 utwo 
„ów nadesłanych na konkurs, pierw 
«a nagrodę otrzymał utwór „Obro- 
ja Lwowa“, godło „Durmoł”, drugą 
iagrodę utwór „Orlęciom Stawa“, go 


1 & . T . r 2 
Semper Fidelis“, trzeci utwór go 


dło z: air È 
dlo „Lwów”. Autorem pierwszego u- 


{ 
1 
i 
iworu jest prof. Wiktor Hausmann 
ze Lwowa, drugiego dyrektor Bole- 
sław Wallek- Walewski z Krakowa. 
1utorem trzeciego utworu jest Józef | 
Krudowski z Warszawy. Utwory na i 
yrodzone, wykonane hędą podczas 
ziazdu Towarzystw śŚpiewaczych i 
muzycznych we Lwowie w miesiącu 
adni b: r. 


M5-letni starzec 


SKAZANY NA DOŻYWOTNIE 
WIĘZIENIE. 


Według wiadomości z Mińska, w 
Homlu rozpoczął się wielki proces 
pizeciwko powstańczej organizacji 
zbrojnej, na której czele stał niejaki 
Iwan Jaszczanko. Banda ta dokonała . 
w ciągu kilku lat szeregu niezwykle 
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zuchwałych napadów na posterunki | 
milicji w rejonie Ifomla i Rzeczycy. | 


Orgamizacia operowała prawie bez 
karnie, gdyż ślady jej zacierane by- 
lv przez miejscową ludność. Ciekawy 
lest fakł, że dosławcą amunicji dla 
tej bandy był 115-letni starzec Byru 
la Kalenik. Na ławie oskarżonych za 
siadło 10 osób. — Trzej przywódcy 
bandy skazani zostali na karę śmier 
ci przez rozstrzelanie i wyrok wyko 
nano onegdaj. 115-letni starzec Kale 
nik skazany został na dożywotnie 
więzienie ciężkie. Inni na ciężkie wię 
zienie i katorgi. 


Baptyści sprawcami! 


MASGWEGO NISZCZENIA 
KRZYŻÓW. i 


Swego czasu donosiiśmy 0 maso- 
wem niszczeniu krzyży w Małopolsce 
Wschodniej w pow. żółkiewskim i 
innych w ilości akoło 2000 sztuk. Śledz 
two przeprowadzone początkowo w 
tej sprawie nie nattaliło na Ślad wła 
siwych sprawców. Obecnie, śledz- 
iwo prowadzone nadal, dało sensacyj 
ac rezultaty. 

Okazuje się, że czynu tego dopuści 
i się wyznawcy sekty baptystów, któ 
tych wiele namnożyło się w powie- 
cie żółkiewskim. Na skutek docheo- i 
lzeń przytrzymała policja „bisku- Í 
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WALTER A. FROST. 


-. ży rzucił do świeżo wykopanego gro- 


Przedruk wzbroniony. 


inna RAZ 


pów” sekciarskich Iwana Swerdyłę i; 
Podgórskiego, zamieszkałych we wsi 
Kuława, oraz „braci“ Filipa Kower- 
czuka i Sawę Łuszczaka z żółkwi. 
Aresztowany Kowerczuk przyznał . 
się do zbrodni i oświadczył cynicznie : 
że obalił i zniszczył krzyże przydro- ; 
żme nie tylko koło Kuligowa, ale i w ; 
powiecie Rawskim, koło Sokala, gdzie ; 
części połamanych przez siebie krzy- ; 


EEIE: 
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W nr. 87 Dz. U. R. P. ukazało się 
rozporządzenie ministra spraw we-, 
wnętrznych z dnia 10 października r. 
b. wydane w porozumieniu z ministra 
mi przemysłu i handlu, skarbu i rolni 
clwa o przemiale pszenicy i żyta. 
W myśl tego rozporządzenia prze- 
miał pszemicy dozwolony jest na mą 
kę 65 proc., jako gatunku. najwyższe 
go, oraz na mąkę gatunków niższych: 
przemiał żyta jest dozwołony na mą- 
kę 70 proc. jako gatunku najwyższe- 
go, oraz na mąkę gatunków niższych. 


i W zakładach przemysłowych do prze 


robu i wszelkiego rodzaju wypieku 


Kronika go 


NOWY BANK. W Ministerstwie skarbu 
rozpoczęły się konferencje w sprawie powo- 
łania do życia Centralnego Banku dla emi- 
sji obligacyj. Bank ten byłby jedynie u- 
poważniony do emisji listów zastawnych i 
listów ziemskich, co dotąd było czynione 
przez różne państwowe instytucje bankowe- 
Kapitał zakładowy Banku, któryby skon- 
centrował w swym ręku emisję obligacyj 
wyniósłby około 50 miljonów zł. 


ZJAZD ZWIĄZKÓW OBRONY WIERZY- 
TELNOŚCI W ub. niedzielę obradował w 
Warszawie zjazd delegatów związków obro- 
ny wierzytelności. Głównym celem obrad 
zjazdu była sprawa wystąpienia do władz 
ustawodawczych i państwowych o noweli- 
zację ustawy © waloryzacji zobowiązań 
przedwojennych. Nowelizacja ustawy „lex 
Zol! jest głównym celem powyższych związ 


+ ków, obecnie jednak chodzi o wystapienie z 


realnem projektem, nad czem dyskutowano 
bardzo obszernie. W rezultacie obrad posta- 
nowiono utworzyć specjalny komitet, zio- 
żony z wybitnych prawników i ekonomi- | 
stów dla opracowania i uzasadnienia proje- ; 
ktu nowelizacji dotychczasowego zwalory- | 
zowania. Pozatem obradowano nad lepszem | 
skonsolidowaniem wszyskich  organizacyj , 
wierzycieli dla skuteczniejszego przeprowa- | 
dzenia ich zadań. W tym celu wybrano spe- | 
cjalny komitet wykonawczy i Radę naczelną 
związków obrony wierzytelności przedwo- 
jennych. 


$ 
INAUGURACJA IZBY PRZEM-HANDL. | 
W WARSZAWIE. W niedzielę odbyło się u- | 
roczyste otwarcie Izby przemysłowo-handlo- | 
wej w Warszawie. Na uroczystość tą przy- 
byli ministrowie pp: inż. E. Kwiatkowski, 
K. Niezabytowski, inż. A. Kühn, prezydent 


N 
KURTFR_7ATHODNT_Wtorek. 


których 3 
: niem bałwochwalstwem. — „Biskup 


i zgromadzenia baptystów. Kowerczuk 


żajcie oboje. Ja wziąłem was na oko, nie możecie nie į 


16 pażdziernika 1928 rokm. 
e No EE ASA 
bu na cmentarzu. Motywuje on czyn 
swój nienawiścią do figur świętych, 
czczenie jest — jego zda- 


Podgórski zeznał, że Kowerczuk che 
pi się swoim czynem wobec całego 


będzie odpowiadał przed sadem za 
zbrodnię świętokradztwa i obrazę re- 


igji. 


STADE 


Rozporządzenie o przemiale pszenicy i żyta. 


zakazuje się używania mąki pszen- 
nej i żytniej, pochodzących z prze- 
miału, nieodpowiadającego powyż- 
szym normom. Przepisy tego rozpo- 
rządzenia, dotyczące przemiału psze- 
nicy wchodżą w życie w 30 dni po o- 
głoszeniu, przepisy zaś, dotyczące 
przemiału ań: wchodzą w życie w 
dniu 20 października 1928 r. Pozatem 
w rozporządzeniu przewidywane są 
kary na przekraczających przepisy o 
raz możność kontroli nad przestrzega 
niem postanowień tego rozporządze- 
nia. 


spodarcza. 


Z. Słomiński. Inauguracyjne zebranie otwo- 
rzył prezes C. Klarner, poczem min. Kwiat- 
kowski wygłosił piękne przemówienie o ro- 
li samorządu gospodarczego w Polsce. 


POROZUMIENIE KUPIECTWA POLSKIE 
GO I NIEMIECKIEGO. Dnia 19 i 20 b. m. 
odbędzie się we Włocławiu konferencja 
przedstawicieli zrzeszeń kupieckich pol- 
skich i niemieckich w sprawie porozumie- 
nia w niektórych sprawach gospodarczych 
pomiędzy sferami kupieckiemi obydwóch 
państw. 


KOMUNIKACJA POLSKI Z GDAŃSKIEM 
W tych dniach wyjechali do Gdańska przed 
stawiciele Ministerstwa komunikacji celem 
kontynuowania rozmów w sprawie uregulo 
wania stosunków komunikacyjnych pomię 
dzy Gdańskiem a Polską. 


MAGAZYNY PORTOWE W GDYNI Dn. 
16 bm. p. minister przemysłu i handlu podpi 
sał dwie umowy o budowę magazynów por 
towych w Gdyni na prawach 25-letniej kon 
cesji z firmą Warszawskie Tow. transpor- 
tów i z firmą Endler i Messing, Magazyny 
te będą wybudowane jeszcze w r.b. i w te 
gorocznej kampanji cukrowniczej odegrają 
ważna rolę. Skarb państwa uczestniczy w 
dochodach koncesjonarjuszy, którzy płacą 
tenutę dzierżawną od przeładowanej tony, 
przyczem przewidziane jest pewne mini- 
mum opłaty rocznej. 


POGŁĘBIANIE PORTU HELSKIEGO. Roz 
poczęły się prace nad pogłębieniem i powię 
kszeniem portu helskiego. Port ten zostanie 
dostosowany do potrzeb statków żeglugi 
przybrzeżnej i będzie posiadał specjalne u- 
dogodnienie dla rybaków, 


A 
i 
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Z glełóy Warszawszij. 
CEDUŁA Z DNIA 15-10. 
AKCJE: Bank Dyskontowy 154.56 
Bank Handlowy 120.00, Bank Polski 
176.00—176.50—176.00, Bank Zachodni 
52.50, Kijewski 96.00, Częstocice 55.00 
Węgiel 102.50—105.00—101.75, Modrze: 
jów 5.25, Norblin 225.00 bez kup., O. 
strowieckie I em. 114.00, Starachowice 
47.75—47.00. r, 
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i je- 
dna czwarta, Nowy Jork 8.90, Londyn 
45.24 i trzy czwarte, Paryż 34.83, Wiedeń 
125.26, Praga 26.42, Wiochy 46.69, Bel- 
gja 125.95, Szwajcarja 171.58, Holandja 
357.40, Dołarówikka 5 proc. 96.75—98.00— 
97.50, Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc. 
50.00—49.75, Poż. Konwersyjna 5 proc. 
67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 121.00 

—120.25—212.25, 

Tendemcja dla akcyj utrzymana z od- 
cieniem słabszem, a dla walut bez zmia» 
ny. s 


Napad tlumu na policję 
5 OSOBY RANNE. 


W Hrebennem koło Rawy Ruskiej 
doszło w niedzielę wieczorem do za- 
burzeń, wywołanych przez agitację 
(komunistyczną na tle przewlekające- 
go się strajku robotników rolnych. 

Strajkujący, do których przyłą 
czyło się szereg podejrzanych agita- 
torów i różne męty społeczne, ufor- 
mowali pochód i urządzili manifesta- 
cję o charakterze  przeciwpaństwo- 
wym. | 
Policja usiłowala tłum rozproszyć, 
aresztując podżegaczy. W odpowie- 
dzi tłum, złożony z przeszło 500 ludzi, 
nałarł na posterunek policji, usiłując 


ją rozbroić i aresztowanych odbić. 
Doszło . do gwałtownego starcia. 


Manifestanci rzucili się na policję z 
laskami i obrzucili ją kamieniami. 
W obronie własnej policja zmuszona 
była zrobić użytek z broni — raniąc 
5 osoby. 

Po strzałach ilum rozproszył się i 
policja przywróciła porządek 
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"0 WAJŁEPSZY 
fanotlnowy 
PUDER DLA DZIECI Ę 


Z KOGUTAT M 


MATKI! zu0ajcie w aptezach i dro- 
gerjach hygienicznej przysypkl dla 
dzieci „PUDER DzIDzI” (z Kogut- 
alem, utrzymujące: ciało dziecka w 

zdrowiu : czystości, 6382 


Sięgnął po kapelusz, płaszcz i rękawiczki Heleny, 


Tajemnicze Klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


50) 


— Cóż jeszcze? — spytał Clavering spokojnie — 
niech pan powie, inaczej pomyślę, że pan chce nas na- 
straszyć tylko. 

— Wcale nie, — odrzekł Larkin swobodnie. — 
Chcecie dowodów? Wiem, żeście byli u pani Clothier 
w Long lsland, a gdy przyjdzie czas, postaram się, aby 
l ona stanęła przed sądem i opowiedziała, co to zaszło 
W jej domu. 

Pokiwał głową powoli i znacząco 

— A jakie to będą interesujące artykuły w gaze- 
tach! Redakcja zamieści wasze fotograłje, będziecie 
wyglądać piękniej aniżeli w Rogue Gallery. 

Clavering rzucił się jak błyskawica i przydusił 
Larkina do kanapy. 
`. — Jeszcze słowo, 
okno! 

| — Tak... wiem... mógłbyś to zrobić — odparł Lar- 
kin z trudem chwytając powietrze, gdy Clavering 
buścił go wkońcn. — Dziękuję za ostrzeżenie. Już ro- 
miem — tu chodzi o miłość. Bardzo dobrze, moje 
pacci, ale powinniście się jakoś lepiej urządzać. Ech! 
-apitanie, czy też pan wie, kim ona jest? 
— moją żona 


Larkin, a wyrzucę cię przez 


— Wiem — odparł Clavering 

Larkin szeroko otworzył oczy, 
„AS Naprawdę? Trzeba było w takim razie ogłosić 
OW Ę 7 ziel: a) ra r a. 
fak; nie Ona używa nazwiska Heleny Apiai pn 
K ry sposób, jak każdy inny. ŠStowarzyszyliścic 
u z bogatymi ludźmi, a teraz macie tutaj ich klejno- 
p duchnął pan im je, a potem tchórz pana obleciai 
jaj oWadził pan sobie swojego kamrata, Hala, żeby 
, 708 załatwił reszte. Bardzo dobrze. Ale tera. uwa- 


l 
I 


| 


przedsięprać bez mojej wiedzy. Dajcie mi te kamie- 
nie, a puszczę was wolno, możecie mi ufać, bo to *aka 
prawda, jak to, że słońce świeci. No, jak tam? Co po- 
wiadacie? 

— Powiadam, że jesteś zwyczajnym opryszkiem, 
nie detektywem. 

Larkin znowu zamrużył oczy 

— Ja wam pokażę!.. — mruknał z okrutnym ué- 
miechem. — Czy myśliice, że nie wiem, do kogo na- 
leżą te błyskotki? Czy myślicie, że ich natychmiast nie 
poznałem? Kiepsko sądzicie o mojej pamięci! Wystar- 
Gzy, żebym poszedł do tych ludzi i powieflfriał im, u 
kogo znajduje się ich własność. Daleko potem zaje- 
dziecie oboje? Posłuchajcie lepiej mojej rady: ja 
zwrócę klejnoty właścicielom, otrzymam nagrodę, a 
wy będziecie mogli się żenić, ile wam się podoba. Daj- 
cie mi te klejnoty, albo jutro zmajdziecje się pod klu- 
czem. 

Poczekał chwile. 

— Czy pójdziecie po rozum do głowy? — zachi- 
chotał. — Czy dacie mi te kamienie? 

— Oczywiście, że-ńie — odparł 
chwili. 

— A co pani o tem myśli? 

Helena nie mogla mówić, ale potrząsnęła głową. 

— Źle robicie, a wszystko dlatego, że ja leżę zwią- 


Clavering po 


zany, a wy macie te rzeczy w rękach, ale to właśnie | 


glupstwo. Nie możecie trzymać mnie tu do końca ży- 
cia. Czy zrozumieliście już, co mam na myśli? Poda- 
lem wam moje warunki, a nie są one znowu takie złe. 
Pamiętajcie, moje dzieci że ja was mam w ręku, będę 
was ścigał wszędzie, nie wymkniecie mi się! 

— Dobrze, ale teraz czas już, abyś;,pan nas uwoł- 
nil od swej obecności — rzekł Claveting. powoli. — 
Heleno — dodał wstając — chcialbym. powiedzieć ci 
parę slów. Larkin, wyjdziemy na chwilę do hallu, a 
iy, Jeżeli przez ten í piśniesz slów ko, to wyekspeđ- 
juję cię dalej. riżbyś pragnąj 


i włożył do kieszeni klejnoty i wyprowadził ją na ko- 
rytarz. Po chwili wrócił sam. Obaj mężczyźni usłysze- 
le w pewnej chwili szczęk klamki i stuk drzwi, zamy« 

| kających się za Heleną. Wówczas Clavering rozwią- 

| zał rzemienie, krępujące Larkina. . 

para Dzięku ję, kapitanie — rzekł detektyw, przecią- 

i gając się — ale niech pan nie podchodzi do mnie tak 
blisko, zabrał mi pan broń, z góry wiem, że w bitce 

| dałby mi pan radę — pan taki wielki i mocny! 

Cofnął się parę kroków i parsknął śmiechem! 
— Od jak dawna pracujecie obaj z Halem? Ja 

' myślałem, że on zawsze dziala na własną 

i dyście się stowarzyszyli? 

| — Hal był w mojej kompanji. 


ręke Kie- 


— Kompanji? W jakiej kompanji? 
— Pan nie rozumie?? W mojej 

| znaczy zaoceanem. 
| — Już rozumiem — o:lparł Larkin i pokiwai 
głową we właściwy mu sposób. — Ale to się już skoń- 


kompanji — to 


| czyło. Obaj jesteście zwolnieni ze służby, więc cóż to 
j teraz ma za znaczenie. 
| — To ma zawsze znaczenie dla tych, który służy: 
li razem. 
— Ech! Dla mnie nic ma żadnego. Wiedzialem, że 
Hal się zaciągnął i wiedziałem. że wrócił. Śledzilem go. 
— Czy śledził go pan także za oceanem? 
j — Ja? Nie, nie spieszyło mi się wcale do krzyżą 
wojennego. 
— A mógłbyś go pan zdobyć, gdybyś towarzyszył 
Halowi. On go dostał. 


— Naprawdę? I tak mu to nie pomoże. Dostanie- 
my go w lapy, kiedy tylko zechcemy. Qu nie jest ga- 
datliwy, ale my mamy sposoby na ludzi i potrafimy 
ich pobudzić do gadania. Nawet taki, co slużył w kom. 
panji, nie przetrzyma „trzeciego stopnia” 

— Dobranoc, Larkin 
j WD. c RL 
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Są u nas rownież dc nabye LOSY I LOTERJI FAN- 
TOWEJ ZWIĄŻKU PÓWSTANCOW ŚLĄSKICH. 
„+ OGOLNA SUMA WYGRANYCH ZŁOTYCH 40,000 . 


Cena losu zł 2 — 


Ciągnienie te! loterji odbędzie się un. 30 październik b.r. 
Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie pocztą, 
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IWYCIEŃCZENIE-BLEDNICE 


LECZY 


HEMOGEN 


przetwór'zelaza 


Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować i wyraźnie żądać tylko 
ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUTKL1EM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladownictw, uporczywie poleca- 
nych w podobnem do raszego 
opakowaniu 


| oO E E E E 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


cena egzemplarza 20 groszy. 


DENE 


| imo-Teatr „Udzialowy“ 


do I. klasy już są do nabycia w najszczęśliwszej ko: 
lekturze Polski Żachodniej 


W. KAFTAL i S-ka. 
Dawniej Kolektara kórnośląskiega Ganku Górniczo-Hutniczego 


Katowice, uł, Sw Jana Nr 1ô. 
Królewska Huta ut, Wolności Nr, 26, 


GŁOWNA .WYGRANA: 


Ztotych 750,0 


pozatem wygrane pozł 400 046 -— 350,000. — 150,000. 
— 100 000. —- 80,000. —- 75,000. —- 60,000. — 50,000. 
== 40,000. — 35,000. —- 25,000. —. 15,000. — 10,000. 


i wiele innych wygranych na ogólną sumę 
ZŁOTYCH 26,761,000.— 
W naszej szczęs. va: kolekturze 
nikt przegrać nie może, co drugi los wygrywa!. 


T CENA 230k 
il [1/1 losu zł 40- 1/2 iosu zł 20.- 1/4 losu zł. 10 i 
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poniedziałku 


„Tułaczka Księżnej Truk 
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„ołówek niema! 


czysto pszczelny pod gwarancją, 
mode deserowy i dla ceiów lecz. 
niczych z własnych pasiek w bla- 
szankach 5 kg. 16,80 zł., 10 kg. 32 zł, 
20 kg. 61 z}, wraz z blaszanką i o» 
płatą pocztową wysyła za pobra- 
niem pocat, Najstgrsza katolicka 


FIRMA „PATOKA“ 
Kupozyńce, poczta Denysów. 


Za tekstem 
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b | Apteka Gąseckiego, 


W roli tytułowej 


progra m: 


15-go do 21-go października 
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BA! 


PALTA 


teligenta panienka 


a a a 


do dwuch chłopców 5 i 7 lat 


POTRZEBNA 


do polskiej rodziny w Dąbrowie 


Jk OET Ara -e 


Seampańska komsdja erotyczna w 8 aktach 
LAURA LA PLANTE i TOM MOORE. 
Oryginalna treść. Bozata wystewa 


„JĄ CHC 


JESIENNE i ZIMOWE 


w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów 


POLECA 


„WAWEL“ 


1-go Maja 21. 


gotowe i na zamówieni 


POLECA 


„WAWEL“ 


SOSNOWIEC, i-go Maia 21. tel. 9-55. 


w godzinach popołudniowych | 


Oferty uprasza się składać w 
| Administracji Kurjera Zachodnie 
Sosnowcu pod „Panienka“ 

921.4 


| gew 


WŁOSÓW wypadanie, łupież, 

łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Cimielowa* : 
„Mydło Chinowo - Chmielowe*, 
(z Kogutkiem) Sprzedają aptek! 
składy apteczne, Główny skład 
ul. Freia 


Nr, 16, 5271 
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KURIER ZACHODNI Wiorek. 16 października 1928 roku. 


Ę MĘŻA* 


Rzeź 
Fenomena 


Moskwa. 
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ne ogłoszenia, Ę 
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A E ar A AAE A AE, 
GIEŁDA PRACY. 

Wolne miejsca na dzień 15 paź. 
dsiernika 1928 7, 1) Kandydatów do 
Policji Państwowej na wyjazd 10, 
majsttów hutniczych wraz z pomoc- 


nikami, bańarzami na wyłazd 12 
robotniaów ov «opalń w miejscu 10, 
cieśll 2, roDotuików do fabryk w 
miejscu 2 kobiet do robót rolnych na 
wyjazd 2, slużby domowej kobiet 10. 

W ubiegłym dniu zakłady pracy. 
zgłosiły TT wolnych miejsc. PUPY 
skierował do pracy 10l osóo 


Z szewców  potrzeoa du 

warsztatu szewskiego przy Stow. 
„agoda* na Piaskach. 4głoszenia v- 
sobiscie natychmiast, 5671-3 
ABotrzebna zdolna sklepowa do skle- 

pu rzeżałczego. sosnowiec, War- 
szawska 14, Moss. 5935-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 


W tekscie, w kronice . » » r PEM » ” » 
” > 12 LJ zd 5 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


początku. 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm t-łamowy układ 4-szpalłowy 66 gr. 
W tekście . 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za. każdy wyraz od 


i LLL 
Sosnowiec: Ananea: 


Najmniej 1 zł. 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
` ADMINISTRACJA: Dębiiiska Nr. 1. Telef. Ne. 73. 
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Matrymonialne 15 gr. za wyraz, Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło” 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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